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STANY ZJEDNOCZONE ZAMIERZAJĄ PRZYGOTOWAĆ

NOWE MONACHIUM
przez odbudowę miiiinryslycznych Niemiec

Telegramy W a!!ace9a do Tram ana I Dewey?a
WASZYNGTON (ATI.). — Henry Wallaće zwróci! się do prezydenta 

Trumana i gubernatora Thomasa Dewey‘a o złożenie konkretnej wy 
powiedzi na temat zagadnień polityki zagranicznej — między innymi w 
sprawie Niemiec, Hiszpanii i państwa Izraela.

Waliace zażąda] wycofania dysku 
: sji nad sprawą Berlina z ONZ i po 
wrotu do bezpośrednich rokowań ze 
Związkiem Radzieckim na płaszczyż 
nie całokształtu zagadnienia nie­
mieckiego. Postulaty Wallace‘a zo- 
stały wyrażone w dwóch analogicz­
nych telegramach, skierowanych do 
obu kandydatów na prezydenta 
USA.

Trumanowi Waliace oświadczył, 
że kraj oczekuje od Dewey‘a wypo­
wiedzi na temat tych zagadnień po 
odbyciu konferencji z ministrem 
Marshallem/ Dewey‘owi natomiast 
przypomniał, że winien jest narodo

wi sprawozdanie ze swej ostatniej 
konferencji z Fosterem Dullesem.

Waliace zadał obu kandydatom 
pytania, czy wraz ze swą partią po 
pierają propozycje zmiany decyzji 
ONZ w sprawie, wycofania- ambasa 
dorów z Madrytu i w sprawie przy 
jęcia Hiszpanii frankistowskiej do 
ONZ? Czy gotowi są wycofać spra 
wę Berlina z obrad ONZ, na któ­
rych nie może zostać rozstrzygnię­
ta? C zy zamierzają powrócić do ro­
kowań z Rosją na temat wszystkich 
zagadnień, dotyczących Niemiec?

Waliace oświadczył, że St. Zjedno 
czone nie dotrzymały uroczystych

zobowiązań, które prezydent USA 
złożył na konferencji w Poczdamie 
oraz, że polityka amerykańska przy 
gdtownje nowe, straszniejsze Mona­
chium przez odbudowywanie reakcji 
! militaryzmu w Niemczech i 
przez odmowę prowadzenia dalszych 
rokowań z Rosją.

1 OELEGAi 1 KOL T-WA PRZYJAŹNI POLSKO RADZIECKIEJ POWZ1ĘL 
DONlOSŁ E UCHLAŁY O KONIECZNOŚCI POGŁĘBIENIA SĄSIEDZKICH STi 

SUN KO W POLSKI Z ZSRR
*5. GMACH URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO W SZCZECINIE WYRÓŻNIA SIĘ Wl| 

JĄTKCWA MATOYSNICZO&CIĄ NA TLE PANORAMY MIASTA t;yj

Konferencja Imperialna
r o z p o c a y n a  s i ę  d z i ś  w  J L o m l y i i i ©

LONDYN. Dzisiaj w  --Londynie 
rozpoczyna się. konferencja premie­
rów państw wspólnoty brytyjskiej.

W iększość delegatów na konferen­
cję znajduje się już w Louiynie. 
Dziś ran0 m ądrzy być■■-premier Pa

A m e r y k a n i e  ' p p o t e s t i i j ą ,
p r z e c i w k o  w y ś w i e t l a n i u  „ Ż e l a z n e j  k t e r f i y n y M

N JW Y JORK (AP1). -  W yswietta­
tę  a t ó u  „Żelazna kurtyna" wywołu 
e wielkie oburzenie w krajach Aroe

guuięiiie im ilowe
ars** J f f l s i i e  

w  p ę k a c h  p o w s t a ń c ó w
BATA WIA (API). r, Dowodztwo 

a-rmij holenderskiej podało do wiado 
mos&i. ze złoża ń eftow e w  Tjepu. ó 
które toczyła się, przez szereg dni 
zacięta walka m iędzy w ojskam i repu 
blikańskimi a rew olucjonistam i za j- 
duje się obebńie w rękach powstań­
ców.

ryki Łacińskiej. W ychodzący w Gąra 
oas (stolica W enezueli) dziieńilik ..Tri 
bu na Popular*’ zam ieścił deklarację 
organizacji młodzieży demokratycznej-, 
dom agającej się wydanie zeke-m  w y ­
świetlania tego filmu, gdyż zagraża 
on bezpieczeństwu publicznemu i pro 
paguje idee now ej w ojny.

Ukazujący s ię  w Hś.vapie (Kuba) 
dziennik .,H oy“ opublikow ał ośw iad­
czenia kilku dem okratycznych orgaiii 
zacji kubańskich, protestujące prze­
ciw ko wyświetlaniu „Żelaznej kurty­
n y "  w  k-ra-jach Am eryki Łacińskiej.

[SMhi iśfulku polikiesp
o b c i ą ż a  r e a k c y j n y  r i ą d  f r a n c u s k a

kiśtanu — Ali Khan. Premier l  j 
nady King nie weźmie udziału w. 
bradach z powodu złego stanu i ;  i 
wis. Australię reprezentować ł 
dzie min. spraw zagranicznych I j 
yatt, który opuścił już Paryż, gdzkl 
uczestniczył' w obradach Generalne; 
go Zgromadzenia.
V Korespondenci! przypuszczają, żęj 
koferencja, która potrwa około 2 tj 
godnie zajmie się sprawą Berlina 
oraz omówi stanowisko Wielkie; 
'Brytanii w sprawie unii zachodniej

P O R T R E T  „ D Z I A Ł A C Z A "
Pragniemy przedstawię dziś czy­

telnikom jedną z typowych postaci 
„działacza społecznego" z gatunku 
tych. no dużo-mówią i dużo robią. 
Chodzi tylko o to, co robią i jaki 
j  t- społeczny efekt ich działalności.

Pan Frydolin Salamon, przed woj­
ną oficer polski, tak pojmował swój 
patriotyzm, że natychmiast po do­
staniu =ię do niewoli przypomniał so 
b;e, iż ma brata czy kuzyna w policji 
niemieckiej i wyraził gorące prag­
nienie służenia „Fuhrerowi" w cha­
rakterze volksdentścfia. Został wpi 
sany na volkslistę i żył sobie do­
statnio i bezpiecznie przez 'cały 
czas okupacji. A gdy Hitler i je­
go „Volk“ przegrali wojnę, znów 
p. Salamon postanowił „działać", 
występując oczywiście jako dobry 
Polak i dobry obywatel.

No i zaczął działać... Przyjechał 
na Dolny Śląsk, uzyskał 24-hektaro- 
we gospodarstwo, miał 4 konie, 16 
krów, ponad 30 świń, przeszło 200 
sztuk drobiu, ale to — oczywiście — 
nie wystarczało p. Salamonowi. 
Wślizgną! się do partii, został sołty­
sem, wiceprzewodniczącym gminnej 
rady narodowej, prezesem spółdziel­
ni, szefem biura cukrowni i t.d.

Na biedę nie mógł narzekać, bo 
jeg.. czysty dochód roczny wynosił 
ponad milion złotych- P " -waio na

PARYŻ. (PĄP)^W związki z tra­
giczną śmiercią górnika polskiego 
Jana Bartla, który został zabity 
przez policjanta francuskiego,^Fede­
racja Związku Zawodowego Górni­
ków Francji opublikowała następu­
jący komunikat:

„Dowiadujemy się, że na skutek 
prowokacji policyjnej został w Mer- 
lebaeh zabity górnik narodowości 
polskiej- 5 górników zostało ciężko 
rannych — a wielu innych odniosło 
lżejsze, obrażenia. Chyląc czoło 
przed tymj nowymi ofiarami reak­
cyjnego rządu i gratulując górni­
kom Lotaryngij ich odważnej poste 
wy — piętnujemy to nowe morder­
stwo, za które minister Lacoste • je­
go „socjalistyczni" koledzy ponoszą 
ciężką odpowiedzialność. Wzywamy 
górników do zwarcia szeregów w o- 
bronie stra jk ów , do pełnego zw y cię ­
stw a".

Na znak protestu przeciwko -po­
stępowaniu policji trwa w całym 
Zagłębiu Logwy 24 godzinny pow-

a*,w«ciu;- _• a czasem u*vunastu 
robotników, których źle opłacał, - a 
debrze wyzyskiwał: Maszyny rolni­
cze. które powinny pracować na po 
lach b.edcty wiejskiej, obrabiały zie 
mię „pana prezesa".

W ciągu trzech lat swego pobytu 
na Dolnym Śląsku usilnie pracował 
p. Salamon nad zohydzaniem rządu 
ludowego, nad podrywaniem autory 
tetu Państwa, nad rozpowszechnia­
niem wszelkiego rodzaju plotek, ma­
jących na celu zdezorganizowanie 
życia gospodarczego, osłabienie po­
tencjału przemysłowego kraju. Wy­
starczy powiedzieć, że namawiał j 
swych sąsiadów do nieobsiewania / 
pól, ponieważ — jak mówił — „rząd | 
zabierze im ziemię i zrobi koicko-( 
zy“. Przy każdej okazji mówił, że ( 
do Związku Radzieckiego wywozi < 
się za darmo węgiel 1 zboże, choć1 
dobrze wiedział, że właśnie w okre­
sie niedostatecznego zapasu zboża w] 
Polsce dostawaliśmy to zboże z, 
ZSRR. |

„Działalność Salamona skończyła i 
się. I to tak, jak skończyć się po- i 
winna: w więzieniu. Szkodnik, kłam < 
ca, zdrajca, typowy pasożyt społecz- j 
ny znalazł się poza nawiasem ludzi | 
pracy wytężających swe siły w pracy , 
nad odbudową Państwa, nad stwo­
rzeniem dobrobytu i wyrównaniem 
krzywd społecznych.

S z k o d n i c y  g o s p o d a r c z y

skazani na w iezienie
KATOWICE. (PAP) — Przed Sądem 

Okręgowym odr.y»a się rozprawa prze­
ciwko Wilibaldowi Grosse, referentowi 
Działu \ Metalowego Centrali Zaopatrze­
nia i Zbytu D .re^cji Przemyślu' Miej­
scowego w tCatow:'ach. Józefowi Górni-: 
kiewiczowi, dyrektorowi Zjednoczonych 
Zakładów Pizemysfu Blaszanego w Bę­
dzinie oraz k_,pc .*m: Piotrowi Ciesiel­
skiemu, Józefowi 8 ‘eli i Marianowi Ku­
lińskiemu — oskarżonym o wprowadze­
nie do obrotu wo norynr? owego 10 tys. 
kg olachy .rynnowej, przeznaczonej na 
cele produk*yjr e.

Na transakcji tej Górmklewicz i Gros­
se zarobili 25Ó łyś. złotych. Kuliński- u- 
krywal blachę w swym okładzie w Ra­
domsku ora? pc-śr-tdniczyJ w je j sprze­
daży

Wilibald Grosse skazany został ńa 8

Z » dobrodziejstw « planu Marshalla

c f o  &B$RBĘWM€g
j a k o  t ł u s z c z  k u c h e n n y

BERLIN. < .\P30 — Policja- lubecka o- 
strzegła mieszkańców miasta: że amery­
kańska biał- pasta do obuwia, sprzeda­
wca w sklepach jako tłuszcz kuchenny, 
jest nieodpowiednia do spożycia. Wielu 
konsumentów* kupiło już wspomnianą 
pastę na kupony żywnościowe.

Tłum obudzonych konsumentów oble­
gał Centralny (Jrzaó Wyżywienia, żąda­
jąc wydania nowych kuponów żywno­
ściowych.

Władzę miejskie usiłowały wytłuma­
czyć, że pas*.? do butów test częścią do­
staw ameryk-ńskicn Przesiana ona zo-

»Pieśń o ludzie 
naszym  «

wielkie widowisko 
W HALI LUDOWEJ

Patrz strona 3-cia

stała w  puszkach, opatrzonych „om ył­
kow o" nakU jkim i z napisem „tłuszcz 
kuchenny".

lat więzień a, Jóiei Gorniklewipz na 
6 'lat więzienia. Ciesielski na 5 lat wię­
zienia i 200 ty* zt grzywny-. Biel na B 
lat więzienia i 00 tys zł grzywny ora2 
Kuliński na roś i 6 mieś więzienia.

Tafeletki
a n i y m a l a r j c z n e  
n ( [ ' / j n n i ! a  A u s tr ia

WIEDEŃ -API) — W ramach planu 
Marshalla Austria otrzymuje od Sta­
nów Zjednoczonych olbrzymie ilości le­
karstw, któ. yęb c le --potrzebuje. Nie> I 
które z nich ak stwierdzają eksperci 
austriaccy, przyssane zostały ponieważ 
sprzedaż icb zabroniona jest w USĄ 
Za każdy. transport tej. „pomocy*' na 
amerykańskim -.aebunku banku Austrii 
złożona być musi odpowednia suma w 
szylingach.

Amerykaóśkie lekarstw* przysłane do 
Austrii składają °ię głównie z anty- 
malarycznycb. tabletek które są bez 
wartości na terenie Austrii oraz narko­
tyków do l e ’zet«ta ihorób wenerycznych, 
przeznaczonych pierwotnie dla armii a- 
mery kańskiej.

W  W a r s z a w i e  o t w a f t o  w y s t a w ę

b l i u i ą g  j»o «#  L e s a S n o
WARSZAWA. (PAP) — w . niedzielę, 

dnia 10 października br., o godzi 10-tej, 
nastąpiło uroczyste przekazanie Muzeum 
Wojska Polskiego sztandarów bohater­
skiej i szczególnie zasłużonej w bitwach 
na szlaku bojowym Lenino — Berlin 
I Warszawskiej Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki oraz otwarcie w sa 
lach Muzeum Wolska Polskiego wysta­
wy. poświęconej s-tej rocznicy bitwy 
pod Lenino.

Eksponaty zawarie w I-ej sali wysta­
wy, w  formie plansz i fotografii, obra­
zują udział Orrodzonegc Wojska Pol­
skiego w minione’ wojnie z hitleryz­
mem od momentu początków organiza­
cyjnych w Slelcach pop-zez zwycięskie

bitwy pod Lenino t Warszawą, zwycię­
skie walki nad sf trsowanlem Wału Po­
morskiego, idobyc-em Kołobrzega, Gdań 
ska, sforsowaniem Odry 1 Nysy, walki 
pod Budzlszynem itd., aż do ostateczw 
nych zwycięskich walk o Berlin. . ;

Dalsze eksponaty przedstawiające an? 
nieję, broń spnęt 1 umundurowali 
świadczą o wydatr.ej pomocy, jaką o 
radzające się ‘W ojsko Polskie otrzym i 
bezinteresownie od Związku Radzieck 
go.

Wielki szkic bitwy pod Lenino, w y' « 
nany przez kustosza Muzeum WP, ) 
Wodnickiego uzupełnia eksponaty! 

mieszczone w sali Zwycięstwa.

Słowo
P O LSK IE

Cena zł 5

i szęchny strajk protestacyjny. Do 
strajku przyłączyli się również kup­
cy. ■ V



» Zielona
Międzynarodówka «

Przed rokiem powstała na tery­
torium USA dziwaczna organizacja, 
nazywana bądź „Międzynarodowym 
Komitetem Agrarnym", bądź „Wło 
fcciańską lub Zieloną Międzynaro­
dówką". Związek ten skupi! w 
swych - szeregach wszystkich „nie­
przejednanych" emigrantów j . ucie­
kinierów z krajów wschodniej * po­
łudniowo-wschodniej Europy. Spot­
kali się tam j podali sobie ręce Jii- 

, goslowianin Maczek, Czesi Papanek 
i Prchala, Polak Mikołajczyk, Wę­
gier Nad‘Ferenę, Rumun*: Gafescu i 
Niculescu... Nie trzeba dodawać, że 
„Zielona Międzynarodówka" cieszy 
się poparciem ; opieką Departamen 
tu Stanu USA.

W ciągu zeszłego roku ci przedsta 
wiciele rozmaitych krajów bezcześci 
•li w oczach świata własne ojczyzny, 
starając, się w miarę swych sit ‘ ta 
lentu zaszkodzić ich interesom. 

•■Gdyż „Zielona Międzynarodówka" 
stała się w rękach imperialistów 
amerykańskich narzędziem dywer­
sji, szpiegostwa j skrytobójstw pol« 
tycznych w krajach demokracji lu­
dowej.

Według doniesienia agencji „Tele 
press", w niedalekiej przyszłości ma 
powstać cała seria emigracyjnych 
„rządów", składających się z „korni 
tetów wykonawczych", „gabinetów 
ministrów" i „parlamentów". W 

skład tych rządów wejdą żywioły 
emigranekie pozostające na żołdzie 
Departamentu Stanu. W związku z 

„tymi zamierzeniami rozpoczął się 
już zaciekły spór między prowo­
dyrami poszczególnych narodowości 
o stanowiska w przyszłym „rzą­
dzie". M. in. nasz Mikołajczyk,, rosz 
ćzący sobie pretensje do premiero­
stwa. natknął się na stanowczy opór 
emigranekiego „rządu polskiego" w 
Jjbńdvnie, Nie lepiej przedstawia 
się sprawa w innych odłamach naro 
dowośeiowych emigracji.

Ostatnio „Zielona -Międzynarodów 
lca" rozwinęła jakąś moeno podej­
rzaną działalność. Jeden z jej naj­
ruchliwszych działaczy, eks-premier 
węgierski NadTerenc, przyjechał 
do Konstantynopola z „sekretną mi­
sją", stamtąd udał się do Rzymu, 
wreszcie do Paryża, aby — jak gło 
sl oficjalna wersja — uczestniczyć 
w -charakterze obserwatora w obra­
dach Generalnej Sesji ONZ Tu rów 
nież zjechali się liczni przedstawi­
ciele innych odłamów emigracji. 
Wiele przemawia za tym, że Paryż 
Ma się w przyszłości stać ośrod­
kiem intryg i' machinacji „Zielonej 
Międzynarodówki".

W wielu krajach wschodniej i po 
łudniowo-wsebodniej Europy odby­
wa się obecnie akcja .oczyszczania 
szeregów partii demokratycznych z 
żywiołów niepewnych i szkodliwych. 
W świetle wyżej przytoczonych fak 
tów znaczenie i ważność tej akcji 
stają .się w pełni zrozumiałe.

Każdy obywatel polski
zwiedza WZO

R o l n i c t w o  W ę t g i e i
na nowej drodze

BUDAPESZT. >(PA!P). Premier rzą­
du węgierskiego Pynpy.es wygłosił 
przemówienie, w  którym przedsta 
wił drogi rozwojowe gospodarki roT 
nej. Mówca .podkreślił, że tylko przy 

, .Srodze spółdzielczości ł tylko przy 
-pęunoey maszyn można zapewnić do­
brobyt mas chłopskich. Rząd — o- 
świadczył Dynnyes — w .celu wyeli­
minowania wyzysku na wsi będzie 
popierał drobnego j średniego chłopa 
w  walce z  bogaczem wiejskim.

Starajmy się spojrzeć 
na każdą sytuację1 

przez różowe okulary
Świat wówczas wyda się 

lepszy i piękniejszy,..
Z Nr 30 tygodnika

»Przyiaciółka«
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Ideowa postawa nauczycielstwa
Rezolucja Zarządu Giówaego JM i*

WROCŁAW. (PAP) — Zarząd 
Główny ZNP uchwalił rezolucję, 
w której wita stanowisko jedno­
czących się partii robotniczych i 
powrót Prezydenta Bieruta doi 
czynnej pracy w kierownictwie 
PPR i jako przyszłego przewodni 
cząeego zjednoczonej partii ro­
botniczej, wita środki i zarządze­
nia, zmierzające do ochrony bied 
ńych i średnich chłopów przed 
wyzyskiem ze strony bogaczy 
wiejskich — i wypowiada się cał 
kowicie za programem gospodar­
czej przebudowy wsi polskiej' po

tępią -z głębokim oburzeniem in­
spiratorów i wykonawców zbrod­
niczej napaści na grupę studen­
tów, zajętych pracą naukową 
pod Sulejowem, stwierdzając że 
wypadki te są ogniwem hańbią­

cych Polskę i groźnych w konse­
kwencji faktów jak: proces mi­
nistrantów w Wałbrzychu, zbrod­
nie w Poznaniu, w Kielcach, w 
Kliczkaeh, a przed wojną w Przy 
tyku itp.

Mauczy ciele polscy ąglaiftyiS

Armii Raalzieclciej
WROCŁAW. tPAP) -  W trze­

cim dniu obrad Zarządu Głów­
nego Związku ’ Nauczycielstwa 
— — ,— ,— ; /

Już 1 milion toa węgla straciła Francja
Strajk g®t’aaik.®w trwa

PARYŻ. Dziś już mija siódmy 
dzień od czasu rozpoczęcia strajku 
górników francuskich. W ciągu u- 
biegfego tygodnia ani jeden kg wę­
gla nie został wydobyty. Ponad 150 
tysięcy ton węgla dziennie traci 
Francja na skutek strajku. W zwląz 
ku z wyczerpywaniem się zapasów pa 
iiwa, w elektrowniach i gazowniach 
prawie w całej Francji zarządzono 
oszczędności w  zużyciu energii ©lek 
trycznej i gazu. Liczne zakłady prze 
myślowe musiały znacznie ograni­

czyć produkcję, albo też zostały cał­
kowicie unieruchomienie.

Ubiegłej nocy obradował gabinet 
francuski nad sytuacją w kraju. 
Żadnego komunikatu nie opubliko­
wano.

Sytuację gospodarczą kraju znacz 
nie pogorszył strajk kolejarzy, któ­
ry już od 4 dni trwa w kilku depar­
tamentach Francji. Na dzisiaj prze­
widziany jest strajk kolejarzy w kil­
ku dalszych departamentach.

l i m i t ©  g ł o w y ,  g o f t f s e  s e v c i r ,  o z y s l e  r g c e
TakSe posiiiiati stawia naszym miliejauiam

i c h  d o w ó d c a
WARSZAWA. ■— Na akademii w 

da. 9 tum. zabrał głos gen. Witold 
główny komendant M.O.. który w te© 
sposób scharakteryzował pracę nad 
■ usprawnieniem' i -podwiezieniem po- 
ZiOmu nasz-ej miilcii:
’ Realizując program, wytyczony 

..przed rakiem, wzmogliśmy czujność 
w stosunku dio wrogaćia \ zdemoralizo 
wasnyoh elementów, W ydatono 1‘8 
proc. ogólnego Mami ' Milicji. Na 
14.309 z>gł&9zsdącyęh się do M. O, przy 
jęto jedynie 49 proc. Stosowaliśmyi 
ostee środki w odniesieniu do tych, 
którzy zawiedli zaufanie Rządu Lu­
dowego i mas pracujący oh.

Wprowadziliśmy system egzaminów  ̂
z t. zw. rocznego programu przesźko 
lenia politycznego. W tym roku prze 
prowadzono 114.896 lekcji, wydany 
7 zeszytów RPPP o nakładzie Sio tys, 
egzemplarzy ©raz przcpr©wadzono 
dwa egzaminy. Tyłka 4 proc, ogółu 
milicjantów egzaminów nie zdało.

Np terenie jednostek M. O. pracu­
je 17&9 świetlic, 700 bibliotek, 165 
kółka amatoiakie. Nastąpiła reorgańi 
zacj© JBPortu, powstał związek sporto­
wy .„O-wardiia*’, skupiający wszyst­
kich funkcjonariuszy bezpieczeństwa 
i Bazący 511 kóŁ Wp ro-wadzilaśmy o- 
bok szkolenia fachowego również sa- 
mokfizibałcójaie fachowe. Ogółem w to 
ku tym przesakoliŁaśmy, wliczając ©- 
beonych elewów. 10.181' oficerów i 
.szeregowych.

Stoik ubiegły przyniósł nam diuźi .suk 
cesy  na polu wałki o spokój \ bez- 
pieczsńsiwo krajna. ■*

Procent w ykrycia przestępstw waca 
stał u. nas z 40 prac, w r. 1945 oa 
52 p ros . w, j , IO4O r„, 60 proc. w r. 
3047 r  i w reszcie 70 proc. w roku 
bieżącym . ,  . .

Ludzie sto jący  na straży ©pokoju i  
bezpieczeństwa kraju muszą m ieć 
zim ne głow y. gorące  serca i  czyste 
ręce . .Musimy stale w  codziennej na 
szej p ra cy  zacieśniać w ięź łączącą 
nas ze społeczeństwem . M usim y -za- 
wazę pam iętać, że służym y na rodowi 
i wła-dzy ludow ej. Jesteśmy tak, jak 
każdy rob otn ik ,. każdy pracujący 
ch łop  \i -jotetliigenli żołnierzam i jednej 
w ielk iej idei —  id e i socjalizmu*'.

Prorocy
i przepowiednie

O „prorokach" przepowiadających 
,,trzecią w op n ", zamieszcza słuszne u* 
waoi ,&W5> L UDU":

„Jeśli o tych „przepowieorndeh ’ ma­
my wyrobione zdanie, to nie znaczy to. 
bynajmniej, abyśmy sądzili, że na św ię­
cie nie ma sil które nie mają moi-ęiraó- 
go wstrętu do wojny. Wiemy, że im~i 
perialiści wielokrotnie już wtrącali ludzj 
kość w odmęty wojenne, gdy dogadza-' 
lo  to ich pelom,

Ale dzisiaj nie stad ich na wojnę prze 
eiwkp Związkowi Radzieckiemu 1 kra­
jom  demokracji ludowej. Czasy się 
zmieniły. Powszechnie wiadoma jest po­
tęga przemysłowa oraz militarna Związ­
ku Radzieckiego, powszechnie w.iadoma 
jest rosnąca z każdym dniem potęga 
przemysłowa kraićw demokracji ludo­
wej, Nawet praw f*owi publicyści na za 
chodzie podkreślają, że w  razie próby 
Sił przewaga byłaby po stronie Związku 
Radzieckiego Elbą -leży w Europie, a nie 
za Atlantykiem.

Potężnym czynrrfciem, przeszkadzają­
cym w  wywołaniu wojny, jest gorąca 
chęć pokoju jaka ożywia milionowe ma 
ey  udowe Francji, Włoch, a nawet Wiel 
klej Brytanii ... Sianów Zjednoczonych.

Ale najważniejszym, najpotężniejszym 
czynnikiem, krzyżującym rojenia p o d - ' 
żegaczy wojennych, jest wytrwała, kon­
struktywna., czyste pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego Na zachodzie 
krzyczą 0 wojnie o bombach atomo­
wych — wicemin. Wyszyński podkreśla­
jąc, ' że monopole na bombę atomową 
■są złudzeniem proponuje natychmiasto­
w e porozumienie eta zniszczenia całego 
zapasu bomb . atomowych 1 zakazania 
produkcji nowych Na zachodzie prasa 
wrzeszczy o niebezpieczeństwie wojny 
— ZSRR dem obili'u je szereg roczników, 
a wicemin. Wyszyński proponuje natych 
miastową redukcję zbrojeń .0 jedną trze­
cią. 7 Ne zachodz ę .grożą i straszą — 
Związek Radzieck. spokojnie odbudowu 
je giganty przemysłowe nad Dnieprem.

Któż- możę tego wszystkiego nie do­
strzegać? Tylko ślepi, albo ci, którym 
zalfety na mąceniu wody, aby W niej 
łowić złote rybki zysku, kosztem o tu -- 
manionych, łatwowiernych i bojaźll- 
wyeh".

Polskiego, delegacja w skład kló- 
rej weszli członkowie prezydium 
Zarządu Głównego i prezesi wszy 
stkich zarządów okręgowych Z. 
N.P.. udąła się na, cmentarz żoł­
nierzy radzieckich poległych w 
wałkach, o Wroniaw

Po złożeniu wieńca w mauzo­
leum. prezes Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego ob Wojciech 
Pokora wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił że Polska 
zawdzięcza odzyskanie wolności i 
Ziem Zaehodrtif’!'1 bohaterskie! Ar 
mit Czerwonej oraz niezawodnej 
przyjaźni narodów radzieckich. 
Mówca stwierdził dalej, że jed­
nym z głównych zadań nauczy­
cielstwa musi być wychowanie 

młodzieży w duchu przyjaźni poi 
sko - radzieckiej.

Na zakończenie uroczystości ze 
brani minutowym milczeniem 
uczcili pamięć poległych bohate­
rów

Pracę f i  robotników
z a n i a f p i  i i i i i s z t i i i i

MOSKWA. — Mo»któw«fica Fabryka’ 
[Maszyn ’&T<r. 1 mlnfeieiwiwa przemy-', 
■słu maitooiatów budowLnyeli wypu­
ściła jawy typ marnym dla eegietoĵ  
Jest to efek&ryeżisy załadiowywe-cz, któ, 
w ciągu 25 3.9k, poetoo î 1 tonę ce­
gieł na wysokość 1,55 metra.

Maszyna ta ppawoli nie tylko zme­
chanizować ładowanie cegieł do sa­
mochodów l wagonów, lecz ogromnie, 
ułatwi wyładowywanie cegieł z bof- 
manowskich pleców. .Elekl.ryciny _ za- 
ladow-ywacz zastąpi pracę 16 — 20 ro 
boiniików.. .Z^totowantó jego w ce­
gielniach da poważne oszczędności.

„O sś e ie 4* bryty jscy
nie d irą  opuszczać Egiptu 

KAIR. Ambasador Wielkiej Bry­
tami w Kairze,- Andrew, złożył o- 
świadezeniie w którym stwierdził, 
ze. w  nat®ższym czasie Wielka Bry­
tania nie wycofa swoich wojsk z E- 
igiiptui W rozmowie z -premierem 
egipskim Nokraszł Pasza stwierdził, 
że obecna sytuacja międzynarodowa 
zmusza Wielka Brytanię do utrzyma 
■ma na Bliskim Wschodzie znacznych 
kontyngentów wojskowych.-

U s ł n l & n i e  c z ą g n s i u
•w świetle nowych przepisów

IŁoaporządzenia. wykonawcze do de 
krętu o  najmi-e loikali Otoreślają tiry*b 
untalamia czynszu.

Wynajimujący;, a więc właśdeiel, 
dzierżawca ozy użytkownik domu 
apo rządza api© Jokali. Następnie vw 
obecności -najemcy, wynaomu-jący oh 
liczą p'0.wiei’zcbnię użytkową lokali 
(wzigl. ich ozęści) oraz opisuje istnie­
jące urządzenia techmezne. Dalej1 
wynajimująey usftala kwailifikeeję lo­
kali co do Jióh charakteru mieszkal­
nego luh użytkowego i biorąc za 
podstawę • powieirziehińiŁę,' dzdelnuŁcę 
czynszów ą, istniejące urządzenia 
techniczne, jąik również p:rzy«ługu- 
jące najemcom zwokiiema 1 ulgi — 
określa według nowych stawek -wy­
sokość czynszu za najem lokali m-iesz 
kaloych 1 to przed 3 l grudnia 
1948 r.

W analogieany spoaób .postępuje 
wynajimująey przy określaniu wpłat 
na Fundusz Gospodarki Mieaakanio- 
wejj od lokali użytkowych.

Celem , udowoidnleńia, że najemea 
(subloka-tora uważa się też za najem­
cę) należy do kategorii, która płaci 
czynsz dotyohczaisowy, lub ma prawo 
do ulgowoj sta.wiki t(59 proc.) — na­
leży złożyć wynajmu j ąeemu odpo- 
wiedmie zaświadczenie na piśmie, 
które musi być potwierdzone: w
P^ypadJku pracy naj-amnej — przez 
pracodawcę, w przypadku osób utnzy 
mującyCh ślę z  zawodowej twórczo­

ści albo dztiailalności ©światowej., •ar­
tystycznej i kp. *— przez właściwy 
związek zawodowy, w przypadku 
czasowo bezrobotnych — przez właś­
ciwy urząd zatrudnienia, w przy pad 
ku członków spółdzielni pracy g f 
przez właściwe ąpóldzieŁnie.

Odnośnie kategorii osób, nie jpodle- 
gających -dekretowi o najmie lokalii, 
a więc * upraiwnipmych do płacenia 
czynszu doifcyichczas owego, zostało wy 
jeśniotne, że dopuszczalne jest pobie­
ranie przez wynajmującego za zgodą 
najemcy dodeitfeow© do czynszu za­
sadniczego — kwot stanowiących Ur 
dział rfajemcy w pokrywandu kosztów 
eksploatacji oraz bieżącego rempntu.

Władze oz^taszowe wykotnilją nadzór 
nad czynnościami wyna jmu j ącejgo przy 
określaiaóu wysokości czynszu oraz 
mad uJSiżczanlem przez .niego wpłat 
na fundusz Gospodarki Mieszlcaniowej 
rozslizygają epory o zastosowanie 
stawek czynszu, bądź o  jego wyso­
kości jaik rójwtnież ,te czynności, które 
na podstawie .«o.bowiiązującyeh przepi­
sów  są przekazane włetdizom czyn­
szowym.

Jako władze czynszowe pierwszej 
instancji zostały ustalone zarządy 
miejskie i  gminne. Wład&emi czyn 
saówymi drugiej dnstancji, rozsti^y- 
gającymi ypdwolańia od decyzji -władz 
pierwszej 'instancji, są czynszowe ko 
misje oua^oiłetwcze. (powoływane .przez 
woj ewodów.

K«l)d*iaBO H i« 'le «* S * < ?* y k o w a J wy chceaz dowiedzieć
się, oo czytają twoi rówieśnicy w k r a ja c h  s ło iu ia ń s k ic h ?
Kup Nr 41 „ŚWIERSZCZY®A“, który ukaże się 10 października.
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LONDYN W Bartnie »oddziały po.c« 
staiicze ivya iĄz-ly w pov‘,litrze most ko­
lejowy na 7 inĄ ttangun ■— Mindanao. 
Doniesiono j walkach między powstań­
cami a wojskami rządowymi w różnych 
częściach k # ąju.

PARYŻA Reprezentanci trzech mocarstw 
zachodnich w  Radzie Bezpieczeństwa 

Jessup, p ar'd i i Cadogan odbyli w czo­
raj dwugodzinną rozmowę, w  -której 
wzią* udział przewodniczący Rady Be- 
pieczeristwa, Bramuglia. Omawiano spra 
w ę Berlina.

Przypuszcz j się, że. obrady Pady Bez­
pieczeństwa ■ w tej sprawie nie zostaną 
podtęfe -w c.ągu najbliższych dni.

PARYŻ. Frańcus'z>. minister Spraw Za 
granicznych Schumun udał się z  nieofi­
cjalną wizytą do Niemiec Zachodnich 
celem przep- owadzenia badań nad sy­
tuacją ao tym  kranu.

NOWY JORK Wczoraj opuścił Mowy 
Zjednoczone mm. Marshcll, udając się 
do Paryża

Oszuści skierowani
do oliozu [iracy

WARSZAWA (PAP) — Marceli Rodak 
wyłudził od żony zatrzymanego przez 
łódzką deleąa*crę Komisji Specjalnej 
Józefa Pokrzywy, 11.000 zł na koszty 
zwolnienia mę- a z więzienia.

Jan Kurząc, .rzędnifc Magistratu i Ta­
deusz Muzyką, oba t z  Chorzowa, pobrali 
7.001* zł^od oczekującej kary obozu pra­
cy  Elżbiety Zs&rodzkjej za rzekome u- 
wolnienie je j -.Ad kary.

Komplet orzekający Komisji Specjal­
nej ukarał W;vier! wymienionych oszu­
stów obozem o,racy ♦ g&£? '

Roslaoi w SPD
PRAGA i(PAP), Agerieja Telepress, 

dciK>si z Berlina, że w łonie partii 
socjal-demokra tycznej (SPD) zary­
sowała Się poważna opozycja, na któ 
mj czele, jeśli chodzi o Berlin, stoi 
kilku wiceburmistrzów. Grupa opo­
zycyjna występuje przede wszystkim 
przeciwko podżegaczom wojennym 
Weumanowi i Suhrowi, wchodzącym 
w  skład kierownictwa SPD. ,

Aktywiści Stronnictwa Ludowego
podefmujją walkę «  przebudowę wsi

WROCłAW. — W dniu w.ozoraj -, 
szy-rn w gmachu Wojewódzklego Zorzą ̂ 
d<u Stronnietwsa Ludowego odbyła .s»lg| 
konferencja aktywistów Stronnictw.© - 
z tar emu całego województwa — z 
.działem posłów i  przewodniczących 
Rad Nerodowyoh. .

Konferencję zagaiił wiceprezes Mącz i 
kaf. po czym delćget naczelnych, w^dz ■ 
Stronnictwa ob. GrochaMd wygłosił 
obszerny referat polityczny. Mówce | 
podniósł konieczność zaktywizowania 
.dziiełailncśoi przedstawi ci edi Stronni-' 
oliwa na wsi, otoczenia skuteczniej­
szą niż dotyahezas opieką chłopów 
beziPOdnyioh, małorolnych d średnwro-l1 
©y.oh,, tępienia wyzysku i spekulacji 
uprawianych przez bogaczy wiejskich] 
i oczyszczania szeregów Stronnictwa, 
ż elementów obcych r̂uchowi ludowej 
-mu.- - ■ * • .• ,.

Prez. Grochalslci wymienił kuliku 
członków, poziostejących z ramienia 
t̂romniotiwa na odpowiedzialnych sta1 

nowiakoch. którzy za nieróbstwo.; 
brak dyscypliny d obcość ideologiczną' 
zostali pozba'Wieni praw członków-, 
skicih i wezwani do zrzeczenia się 
piastowanych godności.

Nad referatem wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której naświetlono 
obecną sytuację na wsi. Wii-eś nie u- 
lega wrogiej peropagandasie, kończy

elew i  Wikę przed zimą. Podatek gmin. 
Iowy uiszcza coraz sprawniej. W ©to- 
suniku do bogaczy zalegających z 
FOR-em, podejmuje ©ię kroki egześku 
ęyjłęe.

p,o dysku*ji zebrami uchwalili rezo­
lucję, w Irtói-ej a{keeptoj;ą« polrtyikę 
wdadz na-ezetoydh Stooinnietwa  ̂ d-oma 
geją .-sięj -oczyszczenia szeregów SL z 
.elementów karier-Oiwiczo-w©kioh, zao- 
.strzemia welfci z  bogaczami, wyzy- 
©iciwiaczami i ©peikulamtami, organiza- 
egi w rolmictwie grupowego wspólza- 
wodmiedwa pracy, wzmożenie pracy 
•kult.-oświat., zjednoczenia ruchu lu-do 
wego, zwiększonej czujności przed 
reakcją i wrogami Iclasowymi. odsepa 
rowania kleru od życia poliłyeano&o.

Nadito rezolucja podnosi twórczą ro 
ię ZSRR w polityce utrwalania po­
koju. Stwierdza przy tym, że spół­
dzielczość staje ©ię w naszej dobie 
dźwignią w®i.

Ciepłe płaszcze
I s u k n i e  d e s M o w e '  

„ W a  i Zycie Fraklyezne“ Nr ES
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HA MALAJACH WYBUCHA 
POWSTANIE — a z war­

szawskich sklepów znika na 
gie masło, cukier, sól, a nawet kno­

ty Na ulicach pojawiają się ogonki...
Co się stało? Przecież z Malajów 

ani masła, ani cukru do Polski nie 
sprowadzamy } w ogóle — gdzie Ma­
laje, gdzie Warszawa? A  jednak...

Wszystkie ślady prowadzą do pew 
nej „informacyjnej" audycji londyń 
skiego radia — oczywiście w języku 
polskim. Nadano wyjątki z przemó­
wienia min. Bevina w Izbie Gmin 
właśnie na temat powstania na Ma­
lajach. Mowa była wojownicza — 
chociaż nie bojowa; c.ężkiego kali­
bru pocisk; bevinowskiej elokwencji 
spadły na komunistów przeciwni 
ków polityki ucisku kolonialnego. 
Rząd JJC.M. nie pozwoli... W. Bry­
tania posiada wojsko, flotę, lotni­
ctwo...

Nie w każdym warszawskim domu 
jest aparat radiowy. Za to

PLOTKA POSIADA DOBRZE 
ZORGANIZOWANY KOLPORTAŻ. 
Już aa drugi dzień z samego rama 
jedna pani drugiej na ucho przysię­
gała, że Bevin wypowiedział wojnę: 

„Sama słyszałam.-" I nuże na wy­
ścigi do sklepiku: po 20 kg. cukru, 
po 5 kg. masła, po sól po Knoty...

Propagandowy warkot „powietrz­
nego mostu" nad Niemcami na ni­
kim wielkiego wrażenia nie wywarł. 
Wożą sobie Amerykanie węgiel z 
Frankfurtu do Berlina na samolo­
tach — niech wożą! Kosztuje ich to 
drogo (dwieście kilkadziesiąt dola­
rów od tony) — może mają pienią­
dze na wyrzucenie. Zresztą idzie zi­
ma. Boją się, że zamarzną. W Ber­
linie widać gorąco nie będzie — śko 
to  tak.

To też nasze domorosłe pieeruehy 
z wyższym londyńskim wykształce­
niem radiowym na ten temat nic 
nie szepcą. Wiadomo, wożą węgiel. 
Węgiel nie bomba — nde wybuch­
nie. Zresztą warkot motorów USAF, 
C—47 i C—54 do nas nie dociera. Za 
słaby. Za to komentator „Głosu A- 
meryki" już zachrypł. Za to ,,bum- 
bum“ londyńskiego radia stara • się 
przybrać w  polskim wydaniu brzmię 
nie groźnego tam-tamu. wojennego 
bębna * czarnych afrykańskich lu­
dów.

Na krótko przed rozpoczęciem 
.trzeciej sesji ONZ

WOJENNA MACHINA 
PROPAGANDOWA 

poszła pełną parą w ruch. Niektó­
rzy dyplomaci ostrzyli języki — jak 
noże u rzeźnika — do występu w pa 
łacu Chaillot. J>la okrasy do Paryża 
sprowadzono jeszcze generalicję 
śęeiu kontrahentów paktu berliń­

skiego. •
Dekoracja była gotowa — rolę do­

brze obsadzone..
Z trybuny ONZ padły nie przemó 

wienia, lecz wyraźne, groźby. Bevi- 
nowi zawtórował Spaak, potem Tsal 
da-ris i inni dłużnicy planu Marshal­

la. Ostrze przemówień skierowano 
przeciwko niebezpieczeństwu ze 
wschodu. „Boimy się1" — otwarcie 
wyznał - Spaak.

Okazuje się,' że „czerwona4* nago-n 
ka w St. Zjednoczonych i W. Bryta­
nii sukcesów nie święci. Okazuje się, 
że obóz postępu i demokracji zysku­
je coraz więcej zwolenników 4-S te

reny dla ekspansji wielkiego kapi­
tału kurczą się. Okazuje się wresz­
cie, że obleciał ich strach...

A więc strach — i jedyną broń, 
jaką jeszcze pozóśtała: szantaż) 

Lecz gdy na trybunę wszedł de­
legat Zw. Radzieckiego, mm. Wy­
szyński i z ust jego padło

/
jedno magiczne słowo: POKOI —

jak za podmuchem wiatru rozlecia­
ła się całą misterna budowla anglo 
saskiej dyplomacji. Z  daleka wyglą 
dała jak forteca — a był to tylko 
domek z kart.

A  co na to radio Londynu? Krzyk 
Mwe przemówienie Bevina podało-w 
polskiej audycji in eztenso, o poko­
jowej mówię Wyszyńskiego — parę 
mglistych słów

Aż przykro patrzeć, jakie rozcza-. 
rowania spotykają na każdym kro-( 
ku strategów . Waszyngtonu. Podty-i 
ka Departamentu Stanu zpalazłai 
wprawdzie pokaźną grupą chętnych i 
pomagierów, ale żaden z nich bić się1 
o cudze interesy nie będzie. Żaden1 
naród nie chce wojny. Czują już or| 
ganizatorzy bloku zachodniego,’ że 
na pomoc Francji liczyć nie można. \ 
Dopiero w zeszłym tygodniu francu, 

klasa robotnicza rzuciła w twarz 
prowokatorom deklarację komunę 
stycznej partii: „Nie będziemy wal­
czyć przeciwko Związków* Radziec­
kiemu". W całym kraju słowa te zna 
lazły żywy oddźwięk.

-  J. Ryg.

P u n k t  o b s e r u / u c t t i n u

Trzeba gromadzić zapasy PD i DH
.Działo się to  w okresie „cukrzy­

cy", gdy ludzie szeptali sobie:
— Udało mi się zdobyć kilogram 

cukru, ukryłem go w sienniku. Już 
tam go „oni" me znajdą...

— A jak znajdą?
' Typek zbladł. «

— Mówi pan, że mogą znaleźć... 
lecę do domu, każę zakopać w ogro­
dzie, albo gdzie nli pan radzi?... ’

Byli irmi, którzy biegali za towa­
rami, które masowo eksportujemy, 
Pewien typek zwierzył mi się.

— Wie pan, gromadzę sól! Tylko 
żeby nie wpadło to w oko, to kupu­
ję po pół kilograma. Już mam ,,u- 
eiułane" 16 kilogramów.

— Jaka to sól... dobra, bo nie 
wszystkie będą miały jednakową ce 
nę?

Typek zastanowił się.
— A  pana zdaniem, jaką sól naj­

korzystniej gromadzić?
— Sól attycką.;.

Twarz mu się rozjaśniła.
— Naprawdę.?, a gdzie to można 

dostać?
— Niech pan szuka...
Spojrzałem na zegarek.
— Niech się pan śpieszy, bo panu 

cały zapas wykupią...
— Dziękuję panu za radę... już 

biegnę... Jak pan myśli ile tego na­
gromadzić... to pójdzie w cenie?

— O tak, dobry gatunek jest zaw­
sze na wagę złota.

Typek wybiegł.
Inny znowu z bladym przeraże­

niem w oczach dopytywał się:
— Co gromadzić... kakao czy ka­

wę...? niech mj pan poradzi, wy 
tam w redakcjach wszystko wiecie. 
Bo jedni mówią, że kakao a inni,, że 
kawę. Pamiętam miałem przed woj 
ną nosa... kupiłem sobie 56 deka ka­
wy... P

— Wie pan, raczej tego ni© brak­
nie... będzie brak tłuszczów.

— Więc co robić?..*
— Gromadzić olej...
— Jak; olej...
— Olej do głowy... Czytał pan tę

znakomitą fraszkę, kiedy nareszcie 
| utworzy ^ię ogonek nowy, po olej do 
j  głowy... to o panu... 
i Typek miał minę niezdecydowaną. 
Wreszcie zapytał.

— Hm... pan chyba żartuje... ale 
widzi pan....

Tu nachyla się i szepnął.
— Czy pan nie wie, gdzie można 

nabyć większą ilość tego oleju?-.
— W każdym kiosku gazetowym.

Na drugi dzień znajomy <xi „soli 
aittyckiej" zaatakował mnie.

— Biegałem po mieście i nigdzie 
nie mogłem nabyć soli attyckiej and 
PD i DH..

Uśmiechnąłem się.
— Niech pan pójdzie do najbliż­

szego kiosku i kupi „SzpiBkT4, 
„Przekrój" — będzie pan miał dosyć 
soli attyckiej.

T EDEN Z WROCŁAWSKI! 
j R O B O T N IK Ó W  napisał do §
1 list, którego treść można k
ująć w następujące zdania:

— Wystarczy w ciągu paru dn, 
przeczytać pierwsze strony dzienni­
ków, aby wyrobić sobie sąd, co się 
dzieje na świecie: CZEGO PRAGNĄ. 
I KU CZEMU ZMIERZAJĄ PO­
SZCZEGÓLNE PAŃSTWA NA KU­
LI ZIEMSKIEJ. Jedne chcą praco­
wać, budować, tworzyć rzeczy no­
we, by ulepszać życie i podnosić 
masy obywateli na wyższy stopień 
kultury. Drugie rozglądają się wo­
kół jak głodne wilki — w poszuki- 

ł  waniu ofiar, na które można by na- 
f  paść, rozszarpać je i pożreć...
\ — Od czasu do czasu — brzmi*
| dalsze wywody robotnika — zbiei* 
* się jakaś konferencja. Zgromadze­
ni na niej delegaci rzucą klika pięk 
nych haseł. Nie znajdując jednak 

r dla nich poparcia w czynach, wra­
cają do stolic swych krajów, by żako 
munlkować rządom, iż militaryśei 

J państw zachodnich usiłują rozpalić 
i nowy pożar w ' świecie. Ludziom, 
ś którzy niestety, nie mogą brać u- 
działu w tych konferencjach, któ- 

śn y  muszą w pocie czoła pracować 
Jod rana do nocy na kawałek 
F Chleba, którzy stoją przy warsztacie 
Fi myślą z przerażeniem o nowym 
J rozlewie krwi na frontach — pozo- 
| staje tylko powiedzieć sobie: „Nieć*
| sobie szelmy, — wiodące świat ka 
f wojnie, same na nią idą. Niech
i wystawiają pod kule swe opasłe ciała
ii niech doznają „rozkoszy** bombar­
dowania ich z powietrza!

— A  to PD i DH? ‘
— O to pan sobie nawet wytwo­

rzy u siebie w dopnu.
— A czy na to trzeba mieć kon­

cesję?
— Gdzie tam...
— Więc co to jest?
— Pogoda ducha i dobry humor... 

To są zapasy nasze. „Kto nie kupi 
pogody ducha jesienią i latem — te 
go zima bije batem", sparafrazowa- 1 
łem znany slogan węglowy. Ludzie1 
— pońurzy. zasępieni, źli, przerażę-, 
ni! Przypominacie nam owego mar-ł 
kiza z kapitalnej humoreski Camie- J 
go, który w noc św. Bartłomieja u-J 
ciekł o sto mil od Paryża. I nagiej 
uprzytomnił sobie.

— Po co ja właściwie uciekam, \ 
przecież ja wcale nie jestem prote- < 
staniem.

Zbigniew Grotowski

» P ie ś ń  o  lu d z ie  n a s z y m «
Punktem kulminacyjnym wiel­

kich imprez odbywających się w Ha 
li Ludowej będzie wspaniałe wido 
wiśko ludowe, wykonane przez ze­
społy świetlicowe p.n. „Pieśń o lu­
dzie naszym". W przedstawieniu 
weźmie udział 400 osób zespołów 
świetlicowych KCZZ z całej Polski. 
Przybędą więc w oryginalnych stro­
jach regionalne zespoły łowieckie,

Ż a l i ła
zmechanizowanej 
budowy domów

W obw odzie  świerdlowskini' powsta 
je  n ow y  przem ysł budow y dom ów . 
K om binaty .Lalińsfci i Fotklewski w y­
puszczają ju ż w yprodukow ane do­
m y. Dwa dalsze zakłady aą w  trak 
c ie  budow y. Wszyatkfe podstaw ow e 
p rocesy  p rodu k cyjn e są zm echanizo­
wane.

Każdy now y kom binat będzie rocz 
nie w ypuszczał standaryzow ane dom y 
o  ogólnej pow ierzchni 100.000 m  lew

Głos Wasz nie jest głosem rzuco­
nym w świat milczenia. Usłyszą go ty 
ciące ludzi — i zamyślą się nad 
Waszymi słowami. A to Już przy­
niesie wielki pożytek sprawie, dro­
giej olbrzymiej większości ludzi. Bo 
otwiera oczy milionom, budząc nie­
nawiść do tych, którzy chcą wtjąció 
narody w nowe nieszczęścia.

W takiej chwili, jak obecn^i 
wszystkie ludy winny wiedzieć: 
Gdzie tkwi zlo? Kto i w imię ja­
kich celów usiłuje rozpętać burzę? 
Kto usilnie nad tym pracuje, żeby 
oderwać robotników od ich warszta- 
i tó wpracy i wywieść na pola walk?

Gdyż ustalenie zbrodniczych za­
mierzeń i zbrodniarzy te zamierzę 
nia propagujących — to jedna z naj 
silniejszych broni przeciw wojnie.

Sz.

góralskie, krakowskie, mazurskie, 
kaszubskie. Widowisko to jest insce­
nizacją „Pieśni o ziemi naszej “ Leo­
na Schillera i Ryszarda Dobrowol­
skiego. Wyreżyserował je Leon Wy 
szomirskL

„Pieśń o. ludzie -naszym** wysta­
wiona będzie w Halj Ludowej z oka 
zji otwarcia kongresu kierowników 
świetlic z całej Polski, który roz­
poczyna się 14 bm. Na zjazd przyby 
wa 3100 kierowników świetlic. Przed 
stawienia odbędą się w dniach 14, f 
15,^16 i 17 bm. o godzinie 18 tej. Bij 
lety w cenie 50 złotych są już do J 
nabycia od 11 bm. w OKZZ ul. MazoJ 
wiecka 17 i w „Orbisie".

Świetne to widowisko, niezwykłej 
barwne, grające tęczą kostiumów] 
regionalnych, będzie stanowiło jed- ( 
ną z najcenniejszych pozycji imprez j 
artystycznych w Halj Ludowej, kie-( 
rowanych przez inż.. Gedrojcza z ra< 
mienia Dyrekcji WZO. Na „Pieśń o.̂  
ludzie .naszym" spodziewany' 
jest wielki napływ wycieczek z ca-! 
lego kraju. (gz)
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Melpomena, która stała się siostrą
Słowo o teatrze radzieckim

My l ił b y  s ię  t e n , kto by są- 
dził, że teatr radziecki odcina 
się od bogatej rosyjskiej tra­

dycji teatralnej. Teatr rosyjski, mo 
gący być śmiało zaliczanym do naj­
lepszych teatrów • świata, a pod wie 
lu względami będący bezkonkuren­
cyjnym, wycisnął silne piętno na roz 
Woju sceny radzieckiej w ostatnim 
trzydziestoleciu.

Niemniej doszedł w nim do głosu 
czynnik przed tym z reguły pomi­
jany. •

Teatr radziecki zeszedł z kotur­
nów, odciął i odżegnał się wy­
raźnie od zachodnio - europejskiej- 
modły, wyrobił sobie swój odrębny 

wprowadzając na scenę obok 
repertuaru klasycznego, najaktual­
niejsze zagadnienia życia bieżącego: 
Skutek był nadspodziewany: teatr 
zaczął gromadzić zupełnie nową pu ­
bliczność — i to/ gromadzić w ta­
kich ilościach, że n.p. w Moskwie 
trZęba zamawiać bilety kilka do- 
8h>wnie tygodni naprzód.

Toj wielkiej rewolucji na imię:' 
ubliżenie się do człowieka.

Zanim jednak ona nastąpiła, scena 
radziecka musiała stoczyć najbar- j 

I z‘ei zaciekłą walkę z całym świa- 
ern teatralnych konwenansów.

Pierwszym teatrem, który czerpał 
materiał wprost z życia, stał się za­
łożony jeszcze w roku 1898 w Mo­
skwie Teatr Artystyczny Stani­
sławskiego (Aleksiejewa). Istnieje on 
pod nazwą MCHAT do dziś dnia i 
jest bodaj najbardziej zasłużoną sce 
ną w Europie.

MCHAT był ojcem duchowym dzi 
siejszego teatru radzieckiego. Podob 
nie jak film, teatr radziecki stanął 
na gruncie całkowitego realizmu, i* 
to realizmu nie tylko w grze akto­
rów, ale w całej koncepcji widowi- 

i ska teatralnego.
- Rola społeczna MCHATU była i. 
jest ogromna. Stanisławski zaczął 
działać w okresie, kiedy scena za-, 
równo ze względów tematycznych, 
jak i formalnych przeżywała głę­
boki kryzys.

Stanisławski nie zawahał się sięg 
nąć do repertuaru klasycznego, 
pozostawiając z całym realizmem 
charakter 'epoki, w której dzieło 
powstało. W ten sposób sztuki na­
brały rumieńców aktualności, a re­
alizm Stanisławskiego stał się odno 
wlcielem repertuaru klasycznego. 
Wprowadzony przez niego z powro­
tem ną scenę Szekspir, jakże się róż

nił od Szekspira, wystawianego jed­
nocześnie w Paryżu i Berlinie!

Jednocześnie Stanisławski czerpał 
z tematyki dnia dzisiejszego. Dbał 
on, aby jego teatr był nie tylko te­
atrem realistycznym, ale teatrem 
aktualnym, aby widz (a nie aktor) 
przeżywał rolę, wyznaczoną przez 
autora, aktor bowiem miał stać się 
tylko artystycznym transfomatorem 
rzeczywistości.

Na scenie Stanisławskiego ukaza-, 
ły się kolejno utwory, stanowiące 
ostrą krytykę ustroju współczesnego. 
Na afiszu pojawiły się .nazwiska 
Czechowa, Gorkiego, Romain Rol- 
landa.

Spod skrzydeł Stanisławskiego 
wyszli w świat śmiali realizatorzy 
nowych form teatralnych: Waclitan- 
gow, Komisarżewsjki, Jewreinow, 
Tairow. Byli. to wielcy eksperymen 
tatorzy, specjalnie w dziedzinie dra- 

jmatu, komedii stylizowanej, grotes- 
| ki lub widowisk monumentalnych. 
Jednak zasadniczym mankamentem 
ich realizacji i adaptacji scenicz­
nych było nierozwiązalnę przez dłu 
gi czas pytanie: jakiemu widzowi
potrzebny jest inny teatr?

Teatr Wachtangowa czy Talrowa 
przechodził przez różne zmiany i 
ewolucje, Raz cechowała go dążność 
do skrajnego realizrtfu na scenie, raz 
znowu do przesadnej stylizacji.

Nadchodzi rok 1917, rok wielkiej

I rewolucji. Życie samo daje jasną 
odpowiedź na pytanie, które gnębiło 
dziedziców wielkiej idei Stanisław­
skiego.

Teraz życie wkroczyło już na sce­
nę w swojej bezpośredniej postaci. 
Wystawiane były sztuki, odmalowu­
jące życie dnia codziennego, życie 
pracy dla socjalistycznej ojczyzny. 
Sztujd te mocno przemawiały do 
młodego radzieckiego widza. Teatr 
zwyciężył na całej linii: stał się on 
jednym z najwalniejszych narzędzi 
upowszechnienia kultury, przybyt­
kiem, odwiedzanym przez miliony 
robotników i kołchoźników.

Oczywiście zagadnienie wychowa­
nia widza nie zostało w teatrze ra­
dzieckim zaniedbane. Rolę .tą speł­
nia teatr kukiełkowy (świetny, slyp- 
ny w całej Europie teatr Obrazco- 
wa!) teatr dziecięcy i młodzieżowy.

W dziele wychowania młodego wi 
dza teatralnego niepoślednią rolę 
odgrywają także sceny robotnicze i 
szkolne, istniejącą przy każdym za- 

| kładzie pracy # i instytucie nauko­
wym. Odgrywają one ogromną ro­
lę, często wchodząc daleko poza ra­
my amatorszczyzny i przekształca­
jąc się w doskonałe teatry zawodo­
we. O znaczeniu ich lepiej nie wspo 
minąć. Każdy żołnierz radziecki po 
wie, czym był dla niego jego uiubio 
ny teatr frontowyl

Scena radziecka staje się nie miej­
scem, gdzie odbywają się widowi- [

ska, mające przenosić widza w in­
ny świat. Odtwarza ona obraz ich 
własnego życia, funkcję nieodzowną, 
bez której nie można by już dzisiaj 
wyobrazić sobie normalnego życia 
nie tylko w wielkich stolicach, ale 
w najbiedniejszych miasteczkach i 
osadach Związku Radzieckiego.'

Teatr radziecki — to najdziwniej­
szy teatr świata. Może najpełniej 
najżywiołowiej odzwierciedla on po­
trzeby widza. W trosce o poziom 
repertuar własnych teatrów, w tro? 
ce o zdobycie dla nich nowego wi 
dza powinniśmy czerpać doświa* 
czenia ze scen naszego wschodniej 
sąsiada.

W miesiącu pogłębienia przyjaźr 
polsko -  radzieckiej na deskach 
atrów polskich, wystawionych zosta 
nie kilka sztuk pisarzy l dramatu 
gów radzieckich. • Bębą onę dla na? 
ciekawą nowością, choć widzieliśmy 
już po wojnie kilka radzieckich ujwv> 
rów scenicznych.

Niemniej sposób podejścia di 
zagadnień, sens utworów, jakość 
artystów teatralnych powinna sta* 
się doświadczeniem i wskazówk 
dla naszej nienarodzonej jeszcze re­
wolucji czy ewolucji teatralnej,' ki 
ra dopiero przysporzy 1 zdobądź 
nam nowego, najcenniejszego wid?'
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Grymasy papieru
Papiery na biurku urzędnika — to 

odzwierciedlone życie. Jest ono re­
gulowane właśnie z wysokości biur­
ka. Ale czasami papiery mają zdol 
ność zasłaniania życia. Ot, weźmy 
choć taki przykład:

Kasa Targowa we Wrocławiu 
przyjmuje protokóły od dostawców 
mięsa reglamentowanego. Mięso od 
biera Centrala Mięsna. Kasa kredy 
tuje te transakcje, płaci dostawcom 
ną zasadzie protokółu, pod którym 
podpisuje się dostawca mięsa, a tak­
że instytucja, która towar odebrała 
od dostawcy (Centrala Mięsna) oraz 
ta instytucja, która mięso rozdzieli 
ludności (np. Starostwo). Później ka 
sa odsyła taki protokół do Warsza­
wy, tam jest on legalizowany i .pie­
niądze są zwracane do Wrocławia.

Jeden z przyjaciół naszego pisma 
opowiada nam:

— Wiecie jaki widziałem proto­
kół? Jak byk było napisane, że do 
stawca przekazał „połówki mięsa 
wieprzowego**. No i wiecie co? 
Protokół Warszawa zwróciła z zapy­
taniem. jakiego rodzaju mięso było 
dostarczone! A zwróciła dlatego, że 
rubryczką mówiąca o rodzaju mię­
sa nie była wypełniona, choć prze­
cież z innej rubryki, wypełnionej, 
jasno, niedwuznacznie, bezspornie 
wynikało, jakie to było mięso.-Po­
nieważ odesłanie „papierka** z po­
wrotem pociąga za sobą utratę od­
setek za zwłokę, rozumiecie chyba, 
że biurokratyczne tamowanie życia 
nie może budzić ani zrozumienia, 
ani entuzjazmu u tych, którzy za to 
muszą płacić żywą gotówką.

Ten drobny przykład jest poucza­
jący. Musimy chronić życie przed 
„papierkami**, które je hamują, wy 
paczają utrudniają. SUŁEK

W r o c ł a w  u f  u m i ł u j e  s z t a n d a r

Rześkie i dzielne chłopaki
uczą się i pracują w 21 brytfadzie 3. P„

W Obozie 21 Brygady SP płynie 
życie spokojne i pracowicie.

Przybyli na trzeci turnus junacy 
z Pomorza oswoili się już z nowym 
trybem życia. Z nieśmiałych chłop­
ców stall się rzeżkimi, pełnymi ży­
cia junakami. I to jest jedną z głów 
nych zasług. SP. W tym samym obo­
zie 21 brygady byli już junacy z 
Rzeszowa, byli. junacy szkól śred­
nich z Katowic, były także wyciecz 
ki junaków zagranicznych jak n.p. 
Francuzi, Czesi, Duńczycy, Węgrzy, 
Finowie, Bułgarzy i Szwedzi, a na­
wet było 5 Chińczyków. Wszyscy 
wyjeżdżali z obozu pełni entuzjaz­
mu. '

Obecny turnus to. młodzież z za­
padłych wiosek pomorskich. Mło­
dzież, która niejednokrotnie pierw- 
szy raz w życiu zobaczyła tramwaj 
a i nauką czytania nie zawsze' może 
się pochwalić. Dla tych chłopców 
obóz S.P. jest otwarciem okna na 
świat. Pokazaniem, że istnieje jesz­
cze coś poza rodzinną wioską,

Jedno jest pewne, że żaden z nich 
e wyjedzie z obozu nie umiejąc

pisać. W zamian za to starają się dać 
wiele z siebie. Wrocławianie dobrze

Notatnik wrocławski
Q  Bea względu na ilość zw iedzają­

cych  W ystawę Z.O., żarówki mają sta 
le pow odzenie i ogonek nie znika 
przed pawilonem  pnzemysłu elektro­
technicznego. Dziennie sprzedaje się 
około 1 200 sztuk.

C M *  Si.no rozgrzewa, bo m ad era . z 
k ra jow ych  ow oców  ma dziś nie m niej 

Upie pow odzenie w  stoiskach PCH. niż 
miała, latem.

~ - y y  ro m o c  dentystyczna, Ubezpieczał 
m  "pofcega n ie  tylko na usuwaniu zę­
bów, n ie nadających się do leczenia, 
nie tyliku na leczeniu i plom bowaniu 
zębów w yleczonych, ale rów nież na 
wstawianiu protez do jamy ustnej. Pro 
tezy daw ane są ubezpieczonym | i 
członkom  ich rodzin, gdy wymaga te 
go ogólny stan zdrowia (poczynając od 
0 -ciu  zębów) lub gdy ubezpieczony 
przy braku przednich Zębów nie m o 
że w ykonyw ać sw ego zawodu (nauczy 
ciel. śpiewak, artysta i bp.).

^  Delegatura PCH (Państwowej 
Centrali Handlowej) przeniosła się na 
K rzyki do gmachu b. RCA przy ul. 
Sztabowej 71.

^ T y d z ień  chłopskich i robotniczych 
towarzystw P rzyjaciół Dzieci obchodżo 
ny będzie .między 1'7 a 24 paździer- 

; nika. Na czele komitetu Tygodnia 
-• stanął kurator Bursa. Odbędzie się że 

"“Pranie - in form acyjne a przedstawicie 
l e ^ R e d  Zakładow ych \ Zw iązków  

/ Z a w .- zwiedzą poszczególne placówki 
RTPD. Dzień 24 października będzie 
kulm inacyjnym  dniem  akcji: w  dniu 
tym odbędą się akadem ie i zbiórka 
uliczna. Z jednoczen ie chłopskich i ro 
bóżniczych Tow arzystw  Przyjaciół 

1 Dzieci na stan i już w  bliższej .przyszło

Q  o dai  będzie obrado***! we Wro 
cławiu Zarząd G łów ny Związku Zaw. 
P racow ników  Samorządu T erytorial­
nego -i Instytucji U żyteczności'P ublicz 

. nej. Obrady zaczną się ju-tro o godz. 
#  rano i trw ać będą. 13 i 14 paździer­
nika w  św ietlicy Zarządu M iejskiego 
przy  ul. Gabrieli Zapolskiej nr. 4.

Do Wrocławia, zaproszono znane- 
•— gp: .reżysera U rbanowicza w  związku 
• z przygotowaniam i do wystawienia 

opery  M oniuszki ,.Straszny D w ór“ . 
i Prem iera ma się odbyć już za kilka 
i dni. Następną sztuką, która w ejdzie 
j na repertuar O pery Dolnośląskiej bę 
i dtzie „C arm en" Bizeta.

Q  Józef M unclinger -znany reżyser 
z  Pragi czeskiej przejadzie przez 

i .W rocław , udając się do Poznania, 
gdzie razem  z dyrygentem  naszej O - 

! pery  O ldriohem  Łapką przygotuje o -  
perę Fryderyka Sm etany „P oca łu ­
n ek ". Opera ta swoim, stylem  i muzy

ką przypomina „Sprzedaną N arzeczo­
ną", graną ju ż w e W rocławiu.

Q  Banda kieszonkow ców  dająca się 
w e-'znaki na W ystawie, a szczególnie 
w  W esołym  Mie<steoz)k<u — jest już pod 
kluczem . K ierow ał nią rutynowany 
warszawski „doliniarz'* (złodziej k ie­
szonkowy). Rom an Dudziński, . który 
We W rocław iu obrał sob ie  bazę ope­
racyjną. Banda składała się z m iej­
scow ych  szum owin.. Należeli .do n iej: 
W ładysław Bruzda, Zenon Steń i Jan 
Filipek.

Q  P-róce bandy kieszonkow ców , na­
trafiły organa M ilicji na bandę m ło­
docianych rzezimieszków, grasują­
cych  w  okolicy  D worca Głównego. 
Specjalnością ich  były napady z b ro ­
nią w  ręku i włamania. Bsndizie prze 
w ódzi! W ładysław Kacemba,. a nale­
żeli dó niej — M arczak i Brzeziń­
ski. . -s.

Coraz mroźnief
Wpływ wyżu barometrycznego 

pochodzenia polarno - kontynen­
talnego robi ^woje: w nocy mie­
liśmy 3 stopnie mrozu, w dzień 
ledwo termometr podniósł się do 
11 stopni i o 8-ej wieczór wska­
zywał już zaledwie 1 stopień 
ciepła.

Nasilenie wyżu nie słabnie: 
wczoraj barometr wskazywał 764 
mil. ciśnienią.

ich znają. Widzieli ich przy odbu­
dowie Stadionu, przy oczyszczaniu 
placu Uniwersyteckiego,' przy odgru 
zoWaniu itd. Społeczeństwo wroc­
ławskie pragnąc okazać swoją 
wdzięczność i sympatię junakom 21 
brygady ufundowało im sztanda 
którego uroczyste wręczenie nastą­
pi 24 bm. na Stadionie Olimpijskim: 
a w razie niepogody w Hali Ludo 
wej.

Warto jeszcze podkreślić, że 500 
junaków biorących udział w obec 
nym turnusie ofiarowało na odbudc 
wę stolicy 250.430 zł. Jak na juna­
ków jest to dar wyjątkowo hoj-ny 
bo stanowi około 500 zł na chłopaka 

(Jur).

U roczysta, a k a d e m i a
z okazji lw ięta  Milicji

Teatru
TEATR WlELiii — dziś o godz. 19-teJ 
„Si.-kowski* (pi zer.stawie.’ le zamknięte 

dla Związku . Inwalidów)
TEATR POPW  ARNY — dziś o godz, 

19-tej .Pociąg widm o"
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni­

cza 12, dzisiaj o godz. 12 SO baśń w 
4-ch odsłonach M. Kownackiej „O  
strasznym smoku i dzielnym szewczy­
ku" (przedstawienie zamknięte dla 
szkół)

FOTOPLASTTKON, ul. Gen. Swierezew-

Wczoraj salę Teatru Dolnośląskie­
go wypełnili milicjanci i ich ro­
dziny. 'Zebrali się, aby wziąć udział 
w uroczystej akademii' obchodu 
czwartej rocznicy istnienia Milicji 
Obywatelskiej.

Wśród gości widzimy prezydenta 
Kupczyńskiego, wiceprezydenta Dym 
ka, przewodniczącego Miejskiej Ra­
dy Narodowej — Paszkę, gen. Da­
niluka -  Daniłowskiego, przedstawi­
ciela Armii Czerwonej, gen. Lubań- 
skiego, mgr. Lipskiego z TPŻ, Or- 
chonia i wielu innych.

Akademię zagaił przewodniczący 
OKZZ — Kramarz.

W imieniu miasta i spofeczeń- 
stwa pozdrowił milicjantów prezy­
dent Kupczyński, podkreślając 
wdzięczność społeczeństwa, za opie­
kę i za bezpieczeństwo stworzone 
dzięki pracy Milicji Obywatelskiej.

O osiągnięciach milicji wojewódz 
twa wrocławskiego mówił komen­
dant płk. Orłowski. . Mówca żywo 
przedstawił obecnym historię walki 
z bandytyzmem i podziemiem.

W imieniu partii pobieżnych 
przemówił Ob. Sieńko:

W części artystycznej wziął udział 
zespół oficerskiej Szkoły Saperów i 
balet Opery Dolnośląskiej. (Jur.).

skiego 29 wyświetla codziennie od 
godz. 9—21—i; Francja północna".

Kina
»>SLĄSK•• — u:. Cen. Świerczewskiego 

nr 67 ,.N^ morskim szlaku" (radź.), 
godz. 16.15, 18 .& 70,15.

,, WARSZAW A*' \»1. Fredry 16 „Uczeń
nica la "  (radź. — g o d :. 16, 18, 20.

„SCALA'’ — U; Mikołaja 37 „Ostatni 
„M ohikanie" i'ze :ki),‘ gndz. 16, 18, 20.

„ POLONIA ‘ ul Żeromskiego 36 „Na
m jrskim sz’ &kii" 'radź.) — godz. 15,30, 
17,30 i 19 30

„ PIONIER“  — vl Stalli.a 71 „Urwis 
Gawró.'he‘ (radź. • godz. 16. 18, 20.

„TĘCZA" Kościuszki 177 .Dwaj
żołnierze" 'rad1:.) godz 16, 18, 20

„FAM A’ — Psie P c’ e .,L’ dzie bez skrzy 
deł (czeski), grd* 19; czynne w piąt­

ki, soboty • ni rdz ele (w niedz. 16, 18, 
20).

Aktualności w kin’* „Warszawa”  do dn. 
15. 10. Polska Kronika Filmowa nr 41/48 
Florencja "  Mcdyceuszów, Clernik 
Stracony (Lm

Nocne dyżuru aptek
„Pod 4 Wieżami" jga ul. Damrota 7 
„Pod Jeleniem" — Rynek 44 

i „Bonifratrów" — ul. Traugutta 57 
„Pod Mewami" — ul. Partyzantów 25.

T a k  j e s t ,  n i e  m a s z  p o d z i a ł u

Słowa Lelewela na akademii Miesią c
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej

Świadczenia dla maiki i dziecka
z tytułu ubezpieczenia społecznego

Każda kobieta należąca do Ubez- 
pieczalni 'Społecznej lub z tytułu u- 
bezpieczenia męża ma prawo do za­
siłków i pomocy lekarskiej w okre- 
sie macierzyństwa. ,

Prócz opieki lekarsko - społecznej 
i środków opatrunkowych otrzymuje 
wyprawkę dziecięcą z Ubezpieczalni. 
Do zasiłków pieniężnych uprawnione 
są kobiety tylko z tytułu własnej 
pracy zarobkowej. Matka pozostają­
ca w okresie porodu w domu otrzy­
muje wtedy przez 12 tygodni przed 
rozwiązaniem zasiłek w wysokości 
100 proc. przeciętnego zarobku: W 
szpitalu ten zasiłek dla osoby utrzy­
mującej rodzinę wynosi 50 proc. za­
robku oraz 5 proc: na każde dziecko. 
Kobieta nie utrzymująca rodziny 
dostaje zasiłek w wysokości 20 proc. 
zarobku.

Zasiłek przysługuje tylko tym óso .̂ 
bom. które w czasie przerwy w pra­
cy nie otrzymują wynagrodzenia w 
zakładzie pracy. ,

Po urodzeniu dziecka przez okres 
12 tygodni należy, się od Ubezpieczal­
ni zasiłek dla karmiących. Zasiłek 
wynosi 'równowartość jednego litra 
mleka a dla - żony ubezpieczonego 
(lub człopka rodziny ubezpieczonego) 
— połowę, tej sumy.

Ważną pozycję stanowią zasiłki ro

W dniu 8 października 1948 r. zmarł w Warszawie
M IR O M  F U M  € ii

Dyrektor Rady .Techniczno - Gospodarczej Przedsiębiorstwa 
Poszukiwań Terenowych

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja i pracownicy

SŁOWO POLSKIE Nr. 281 Str. 4

dzinne przysługujące wszystkim pra­
cownikom i emerytom i rencistom 
z tytułu utrzymywania dzieci. Na 
pierwsze dziecko utrzymuje ubezpie 
czony 650 zł., na drugie — 800 zł., na 
dalsze — po 1000 zł. miesięcznie. 
Również na żonę otrzymuje pracow­
nik po 300 zł miesięcznie (gdy nie 
ma dziecka) i 500 zł., gdy oboje ma 
ją dziecL

Od Czasów przedwojennych usta­
wodawstwo ubezpieczeniowe zrobiło 
krok naprzód- bo podniosło zasiłek 
połogowy z -70 do 100 proc. zarobku 
i okres korzystania z zasiłku prze­
dłużono z 8 do 12 tygodni. (X)

„Niech żyj)3 wieczna przyjaźń poi 
sk-o - radziecka" — oto napis na 
ekranie w sali kina Śląsk. Wczoraj 
odbył się tam konćert -  akademia z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej.

Akademię zorganizowało Dolno­
śląskie Tow. Muzyczne i Związek 
Zawodowy Filmowców. Referat poli 
tyczny p.t. „Sojusz Demokracji ro­
syjskiej i polskiego obozu niepodle­
głościowego" wygłosił ob. Mysia- 
kowski.

„Tak jest, nie masz podziału mię­
dzy Rosjanami i Polakami, którzy 
kochają wolność" słowa Joachima 
Lelewela rozpoczęły referat, w któ­
rym wróciliśmy myślami do powsta­
nia listopadowego, do Dekabrystów, 
do bitwy pod Grunwaldem. Następ­
nie dyr. Towarzystwa Muzycznego -

— Kazimierz Halpon, wygłosił prze­
mówienie o zazębieniu kultury pol­
sko-rosyjskiej w dziedzinie muzyki, 
oraz analizował działalność kompozy 
torów: Moniuszko — Glinką, Karta 
wicz — Czajkowski, Szopen — Skri* 
bin i t.p.
' Potem nastąpiła część artystyczna 
w której wzięli udział: W. Jędrze­
jewska, A. Wolak W  śpiew., H. Świą 
tek — Dzieduszycka —. recytacje, o- 
raz R. Bakst —- fortepian. Na zakoń 
czenie wyświetlono wspaniałą kolo­
rową kreskówkę, oraz film dokumen 
tamy, kolorowy, prod. radzieckiej,, 
p.t. „Dzień zwycięskiego kraju".
( Akademia wypadła* doskonale, a 
tłumnie zebrana. publiczność miała 
możność manifestowania na cześć 
przyjaźni polsko -  radzieckiej (Jur)

L w ic a  p r z y je c h a ła  w c z o r a j
Ogród Zoologiczny przed zimowym sezonem

W czoraj do naszego Ogrodu Z oo lo ­
gicznego przyjechała tek długo ocze­
kiw ana lwica „M arica", oraz bizom i-  
ća i bażanty.. Lwica, która stanowi pa 
j;ę z p rzebyw ającym  ju ż u nas lw em  
—  zakochała się w nim od p ierw sze­
go -wejrzenia. Niestety, lew  obojętnym  
o k ie m , spogląda na przed stew  ici elikę 
płci pięknej, ale m amy nadzieję, że 
kaprysy te, prędko miną, i zagranicz 
na para nawiąże m iędzy sobą nić sym 
patii.

M iłośnicy zw ierząt niech się nie mar­
twią. że lokatorzy ogrodu zoologicz­
nego w zimie będą m arzli. D yrekcja 
Ogrodu- dba o sw oich pupilów  i na 
zimę porobiła  neteżne przygotowalnia.

J o i  r e m o n tu je ’ s ię  g u ia c h
d i i a  M u z e u m  i R a j s k a

Muzeum W ojska Polskiego cieszy i pełności nadaje się do t e g p e e lu . Bę
szczególnym  zainteresow aniem  

wśród zw iedzającej m łodzieży. Wy 
ciećźki 300 czy 400 osobow e nie są 
rzadkie. Niestety szczupłość pom iesz­
czeń n ie pozwala na . jednoczesne 
zwiedzanie przez większą ilość osób, 
jak  około  200: Tym czasem  Muzeum 
rozrasta się szybko,- n iety lko p oć  
względem  frekw encji, ale i ekspoma 
tów, których liczy  obecn ie ju ż ponad 
1600.

Dlatego też kw estia przeniesienia 
M uzeum  do bardziej odpow iednich  po 
m ieszczeń sta je  się paląca.

Jak jiuż pisaliśm y, M uzeum W. P. 
otrzym ało duży gm ach na Ternoe (wy 
sepk a 'n ap rzeciw  Ossolineum). Gmach 
ten wym aga jednak dużego remontu. 
P race posunęły się tek daleko, że z 
początkiem  przyszłego roiku Muzeum 
pow inno znaleźć się ju ż w e w łasnym  
gmachu.
Przyznany Muzeum gmach, w zu-

8 p ięknych i  dużych sal, 
w  -których pomieszczą się ^eksponaty 
według epok.

W artość gmachu podw yższa fakt. 
że jest om zupełnie 'odosobniony, a rów  
ńocześń-ie znajduje się w sąsiedztwie 
Uniwersytetu i Oeso-lineUm, a w ięc w  
dzi eln ic y nauko w  e j.

K redyty na rem ont ju ż są. Nad ća 
łością w ykonania robót czuwa Dyrek 
ejo^Odibudowy. Z chwilą gdy Muzeum 
zna jdz ie  się w e w łasn ym ' gmachu bę 
dzie posiadało duże" m ożliw ości roz­
w oju  zwłaszcza, : że  -noiwe ekspona ty 
w ciąż napływ ają  ż  ca łego D olnego 
Śląska. ' (—)

Skończono ju ż dla lw ów  budowy 
klatek z kafli, z  centralnym  ogrzewa 
•niem. Jednocześnie omegdaj zakończono 
rem ont biwairium t.j. budynku w ro­
dzaju. pałacu zim ow ego. Urządzenie 
w ew nętrzne Jest bardzo urozm aicone: 
dek oracje  kw iatow e, dużo zieleni, 
fontanna. Znajdą tu w przyszłym  ty­
godniu pom ieszczenie egzotyczne pta 
saki. papużki, m ałpy i inne.

Nie wszystkie jednak papugi za­
m ieszkają w tym. zim ow ym  pałacu,

Niektóre zaaklim atyzowały się i 
dobrze znoszą zim ow e chłody, a na­
w et m ają W grudniu potom stwo.

Został rów nież w ykończony dcm  an 
tylop. Zam ieszkają tu zwierzęta ko­

pytne: antylopy, zebu, tepia\ . osły,
pekari. je len ie  itp. Lam y i emu spe­
c ja lnego pom ieszczenia nie dostają, 
gdyż doskonale znoszą śnieg j m rozy. 
Trzeba im tylko zaopatrzyć szałasy 
przeciw  wiatrom.

Nasze kuny i lisy otrzym ają skrzyń 
ki w ysłane sianem, aby. chroniły się 
przed chłodem .

W szystkie zwierzęta, k tóre wym a­
gają specjalnego zabezpieczenia, i o -  
chrony — dostały ją, a te które zu­
pełn ie śm iało baraszkują na śniegu — 
dostaną ciep lejsze kryjów k i na noc.

O becn ie D yrekcja naszego ogrodu 
pertraktuje o  wym ianę zwierząt z o -  
grodetm w  Pradze oraz naw iązuje 
kontakt z Holandią i Danią, które ma 
ją  olbrzym ią ilość Zwierząt na sprze­
daż. Miejska Rada N arodow a uchwa­
liła  pewną kw otę na zakup i jest na 
dzuŁia. że pewną partię sprow adzi się 

I  sam olotem  d o  W rocław ia.

Uwaga, młodzi Radiosłuchacze!
Tygodnik »PRZYJACIEŁ«*

posiada stały kącik radiowy, w  którym znajdziecie ciekaw® informacje doty­
czące andycji radiowych, zasad działania radia i wiele innych ciekawych wia 
domości. Czytajcie Przyjaciela! Nowy nr 41 ukaże się w sprzedaży 9. 10.
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5.10 Sygnał. 5,15 Śtresacą «r lądom, 
por. 5,20 Konc. dła świata * Cze­
chosłowacji. 6*00 G;mn. pr Dzien­
nik par s .3  Mu ł  por ..^.Program , 
dp ta. 7.OT W lad. dzień 7.15 Prze­
gląd prasr stoi. 7 .»  j por. 9,08 Po­
radnik prakt. «.lt Mi » . »  „Anna
Pr o l et a r tuszka*** po w ' 8.50 Muryk*.
M5 Informacje o polskie 9,20
Skrzynka PCK 9.M program dni*
9.3S Dyktujemy nalał 'rocf. 11.57 S y­
gnał i hejnał. 12.04 połudn. 12J0
Kokic. solistów. 12.2? ała wal U.34
Mus radziecka 1*1 «*. wroet 14.57
Informator Radio!* rod. 15.M J o t .

Polski Płd. 15,13 Aktualia z Wrocławia. 
15.25 Mu ł  15,30 Konc. dla dzieci. 15,50 
Mu l  lekka. 1M0 Dzień, popoł. 18,39 ..Co 
śpiewa młodzież radziecka**, aud. dla 
młodi. 15.25 Przegląd wydawn.' oświat. 
17.90 Konc. papul. 17.45 Aud. Tow. Przy 
jaciół Żołnierza? 17.69 „ .W  pianie mydła 
nej‘\ pog. 1».»0 Lekcja jęz. rosyjskiego, 
tg ŁS ..Bitwa pod Lenino**, pog. 10.25 Mon 
taż UterjfćkL 19,15 Konc. Krak. Ork. P. 
R. 29,90 Dzień, wlecz. 20,55 Tu mówi W 
g.O. 21.60 Dymitr Szostakowicz — V-ta 
Symfonia. 22.90 Mozaika muz. 22,45 Dyk­
tujemy notatnik wroeł. 22.59 Konc. ży­
czeń. 23,00 Ost, w lad. 23,10 Muz. tan. 
27.29 Program ńa dzień nast. 23,39 Hymn.

.& £ £ » ' T E C H I\ O C H E M IA «
IN, 3 -g®  L ip ra  3 6 . T e ł . 26S4 

poleca: - i>
PASTĘ DO ÓW TRANSM1SYJNTCH. w ysoko gatunkową na 
łlitazczach , raźnych.
PASTY Dr ćO D ŁO G  fmaihoó, orzech, bsabarwneh luzem dla biur.

' 'm ż  - P’*ubki w ysyłam ? na ń ^ iia ie . . ■ .

Zagiiić|ł s z ta n d a r
W  czasie Zjazdu Rzemiosła we Wrocławiu pp 
manifestacji w Hali Ludouiej dn. 5 września br. 
zaginął sztandar Cechu Rzeźniczego pow. so* 

chaczewskiego
Wszelkie wiadomości kierować do Izby Rze­
mieślniczej we Wrocławiu, plac Muzealny 16 

Nagroda w wysokości 26 .690  zł

Zakład 0osk©iialeRia Rzemiosła
u l, Susleeksa 9 3  97  ssts

tir. lewaznia przetarg ogłoszony w Słowie Polskim Nr. 279 z dnia 9.10.48.

IuMfrfl Ooskonadeiila Rzemiosłu
we Hraciawiu, ul. Sudecka 95  97

- ogteusaa

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykooanic r o M  l emoiałowo-hudowlanych 

i ttówteilenia ei«kit*yczuego
PT Btiższig ialocmacje^ j ~podkł£Ski Ofertowe można otrzymać, w łfrhiTze 

Zakładu-
Oferty w zalakowanych kopertach opatrzonych napisem „remont" na­

leży składać w biurze Zakładu do dnia 13J1&.48- r. do godz. 12-tej 
czym- nastąpi komisyjne otwarcie kopert.

Za-kŁacl Doskonalenia Rzemiosła zastrzega sobie:.
a) dowolnego wyboru oferenta bez. wzglądu na wyn^c przetargu.

'b ) zwiększenia. zmlejszenia htb zmiany robót.
c) unieważnienia przetargu.
bez podania przyczyn i żądania odszkodowania.
Wadium w wysokości 1 proc. ogólnej sumy ofertowej należy skł; 

w  KKO miasta Wrocławia Rynek 9 na konto czekowe Nr. 772.

O S T R Z E Ż E N I E

Polskie Zakłady Iboiewe
w  re c la w , u!. K ra k ów  sku 102

ostrzegają przed kupnem maszyny do Uczenia marki „Brunswig"' Nr. 
150912 skradzionej dnia 6 paździer nika 1948 i*
Informacje w powyższej sprawie należy kierować pod adresem: Pol­
skie Zakłady Zbożowe Oddział we Wrocławiu, ul. Krakowska 102, tele­
fon 28-62. * JS25M1

P o g o t o w i e  j 
dezynsekcyjne

POLSKIEGO 
Czerwonego Krzyża

JELENIA GÓRA. ul. 3 Maja 21 tel. 
31-38 przeprowadza fachowo przy u* 
życiu nowoczesnych środków che­
micznych, dezynsekcji. Dezynfekuję 
mieszkania l lokale Tępi radykalnie 
wszelkie insekty. Specjalność: od-
pluskwianie. %K 5936

Św iatow ej 
f TM iji sław y  

iłsyełMgrałsl*g
\//\  B ersan  do,

\ sS a g F  darem jasnowidzenia
przepowie nieomyl­
nie każd .‘mu jego 

prpbiemy wydarzeń życiowych. Określa 
dokładnie charakter, kierunek zdolno­
ści. rady i powodzenia. O osobach nte 
obecnych przepowiada z fotografii lub 
charakteru pisma. Wrocław, ul Kazi- 

i mierzą Pułaskiego 15 m. 4 Przyjmuje od 
godz 8 da 12 1 Oj 3. do^7-ej wlecz

9776

f i t i s i S  awoB»Ł i
| UAN3M.OWE
' ŝ â-aesgt itiin ■ n f w ~ i  T rn rrn w n rrr  
SPRZEDAM: gabinet‘ męski z klubami 
skóra), prasowaczkę elektryczną, pralkę 
gazową z elektrycznym napędem.. lo- i 
dówkę elektryczną' pokojową, wzmac-l 
niacz radiowy z adapterem i głośnika­
mi. Zgłoszenia, Wrocław. Lompy 26.i 
m 2. _____________ . 9784 |
friiflmirmr r przewozy to

warów, plac Solny 
• 9 telef 35-ii^OJO ĘpM?* *>■•!& /  K 5769

SZELKI.. podwiązki męskie poleca „M I- 
NEL“  Wrocław, Odrzańska 21. Pracow­
nia szelek, podwiązek. K 5&18
MiiiSLE. nupro - sprzedaż oraz urządze­
nia biurowe, Wrocław. Rusk3 2*. K 5013
KUPIĘ plżalno, ul. Mor.te Cassino 37 a 
willa. Sępolno. 9356
SKLEP w Rynku, parter. piętr«L. (158 
m kwadr.) nadający się na każdą bran- 

1 żę( gaz, światło, węda, eentralne ogrze­
wanie), do odstąpienia za zwrotem >ko-

I sżtów. Oferty MOId-Boy“  Wrocław. Ry-
!,: nek 44- K  5927

SAMOCHÓD osobowy, małolitrażowy, 
kupi natychmiast Okręgowa Spółdziel­
nia Hodowla-Mięsna Legnica. Pocztowa 
nr 1, teł. 721. ______■_____________  9^4
FORI>-Eifel kabriolet bardzo dobry 

: stan sprzedam, dwieście tysięcy. Wiado 
i mość : Auto-Obsługa. Stalina. 211. 9619
SPRZEDAM łóżko metalowe, piec żefaz- 

'.ny, wagę sklepów Płac Marksa -4/-Tc. ...

MOSIĘŻNĄ blachę 9^5—9,50 mm kupię. 
Cena obojętna. Henryka Pobożnego 8/7.

DO SPRZEDANIA jadalnia, sypialnia 1 
pojedyncze meble. Curie Skłodowskiej, 
nr 94 m. 5 od 2—3. ________ 9850
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY ropny Hen- 
scbell 120 KM najlepszy stąn sprzedamy.' 
Gdynia, Bema 7, tel. 47-69. Pt zeds. Bu­
dów la nę. KSBB&
PROLUTON zastrzyki amerykańskie da 
sprzedania. Wrodaw, Rostafińskiego.^9

/ >  ,v-ÓZKI dziecięce w 
I f  wielkim wyborze po

_ _J  cenach najniższych po-
lecą ..Halszka", Swier- 

' czewsfcŁggd » -  9791
|  Z G U B Y . K R A D ZIE ŻE

SKRADZIONO koncesję tytoniową na 
nazwisko Markiewicz Franciszek. Wro­
cław. uL Żeromskiego nr 59 ro. 2. 9857
ZGUBIONO wydane przez DOKP W ro­
cław dowód 175733. książeczkę biletową 
002590, odcinki zameldowania na nazwi­
sko Smok Maria, Tadeusz, Marian, — 
Szczepanów, gmina Marcinowice. K 5943

GOSPOSIĘ 
niehj rzemi 
na wspólne 
mowęj oraz 
piekę 12-leti.
,,Słowo Polst 
stań**, • .

I---------------------L
KORESPONDJŁtft^Ł 
obcych. Inftmnećjr 
18-96.

DO MATURY hanci:
1 Idealnej przylotowi, 
cjaliści. Wiecbrka

I o
3 POKOJE'z K 
meblami- odstą 
remontu, dowi.

‘ 6 m. 2.
POSZUKUJĘ 
towęgo' z kuc 
16.000. Meble 
mość: .Słoteo 
sktego 11 pod

POSZUKUJĘ 2 
Zgłoszenia sio 
remqntu“

.WYNAJMĘ ki 
Ugeńtnej kultu 

“Ul, Dr.. Olszev/ 
teł. 8271.
POSZUKUJĘ ;

.mieście, Kwis 
16.-

-LOKAL z magaz. 
pię. Wiadomość: 
ska 21/3'.
LICEALISTA z Ę 
możliwie w cęńtr 
•wa Polskiego'*- i*:<
POSZUKUJĘ :tńlj ‘ 
rze 1 lub 2 po’
«oość: Hotel P r
ODSTAW Ę pojf 
remontu. więaŁ,
POSZUKUJĘ 2  ̂
kosztów. Zgłoszę 
sub. „9837“ .

PRZYJMĘ dwóch 
ferty ..Słowo PoL

I  POSZUK1WĄ

PROSZĘ zawiadom 
miesiące temu Matu 
rodź. 10. 18. 1931 r. 
jawskim. Świdnica,

POSZUKUJĘ męża 
kowskiego z Gdyni. , 
proszę zawiadomić. Cx. 
zimiera, Gdynia, ul. Ab

R O Ż N  E
MBBHWnflMBUaWh

ZA  PUBLICZNA obrazę c 7  
na Lądek-Zdrój, przeprasza '■  
Poniatowski. - — hCK

OSTRZEGA się przed nabyciem 
ny do pisania „Torpedo" nr 279053, 
dzionej z biura Spółdzielni Owaci 
Warzywniczej we Wrocławiu;. ;.pj. 
gełsa 1. , . . i, . • v u

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy saer 
kości 1 szpalty do 70 mm — 98 zt. v 
l mm. od 71 — 128 mm — TO.— zł t  
t mm. od 121 — 200 mm 89 — zł z 
1 mm. od 201 — 300 -  105-— i
za 1 mm ponad 300 mm — 135.— zł 
za 1 mm Oplos2enio za tekstem: do 
70 mm 35.— zł za I mm. od 70 — 120 
mm 45.— zł za 1 mm. od 121 — 200 
mm — po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
308 mm — po 70.— zł za l mną. po­
nad 300 mm — pa W. — zł za l inth. N 
kroloM: do 70 mm — do 30^- zł f  
1 mm. od 71 -  120 mm ryy «>.— > 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 85. 
zł za 1 mm. od 201 — 300 mm p 
110.— zł za 1 ram, ponad 300 mm -- 
po 130.— zł zą 1 mm. Ogłoszenie 
drobne: po 25 — zł za l słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za 
1 słowo — Zastrzeżenie miejsca vy 
tekście — do 38 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowyeb 50®fo drożę 
— większe l dwuszpaltowe — 108*/p 
drożej. Za niedzielę I święta dopłata 
3do/o. Ogłoszenia drobrte — minimum 
10 słów — maxtmuni — 40 słów
Konto PKO Nr VUJ — 135

iiweMA Bntn
mając trochę wolnego czasu przed kolacją, którą ma 

Cpożyć io „Oazie" w towarzystwie pik Waredy,' udaje się do p. 
i-rzelę&kżej — ciotki hr. P animirskiego. Drzwi otwiera mu bardzo 
zirytowana p. Przelę&ka t Dyzma momentalnie zorientował się, że 
trafił aa wybitnie kiepski humor pani domu.

— A niechże mi pan daruje niegrzeczne powitanie. 
Nie ma pan do mnie żalu?

— Skądże — odparł — każdemu się zdarzy.
Przyjrzał się jej uważniej i skonstatował w duchu,

że wygląda nawet miło. Mogła mieć około pięćdziesiąt­
ki, lecz ~ żyjwe ruchy i szczupłość figury robiły ją 
młodszą.

Odprowadziła Dyzmę do przedpokoju i pożegnała 
Wdzięcznym uśmiechem.

—  U tych wielkich państwa —  myślał Nikodem, 
schodząc ze schodów — to nigdy nic nie wiadomo.

Wstąpił do najbliższego baru i zjadł obiad. Było to 
0 tyle przyjemne, że wreszcie jadł sam i mógł zachowy­
wać się swobodnie, nie pilnując się, czy aby wypada to 
jeść łyżką, a tamto widelcem.

Z wizyty u pani Przełęskiej pozostało mu wrażenie, 
że wszystko skończy się na gadaninie, a z nadziei hra­
biego Ponimirskiego będą nici.

— Nie taki głupi ten Kunicki, by dał się nabić na 
wszystkie boki. Sprytna jucha!-.

Przez chwilę zastanowił się, czy wobec tego opła­
ciło by się raczej opowiedzieć o wszystkim Kunickie­
mu? Doszedł jednak "do przekonania, że najpraktyczniej

będzie trzymać język za zębami. Zresztą nie chciałby 
„wsypać" Ponimirskiego, gdyż nie wątpił, że tym spra­
wiłby przykrość pani Ninie, a to taka sympatyczna 
kobieta...

W pobliżu baru wzrok Dyzmy uderzyła jaskrawa 
reklama świetlna. Kino. Jakże dawno nie był w kinie! 
Spojrzał na zegarek, miał jeszcze pięć godzin czasu. 
Nie namyślał się długo, wszedł, i kupił bilet.

Film był niezwykle piękny i emocjonujący. Młody 
rozbójnik, zakochał się w uroczej panience, którą por­
wała inna banda i po mnóstwie karkołomnych przygód

i bohaterskich walk odbija dziewczynę i w finale staje 
z nią na kobiercu ślubnym, a co najciekawsze, ślubu j 
udzielił im ojciec panny młodej, siwy ksiądz z dobro­
tliwym uśmiechem na fałdzistej twarzy.

Szczegół ten wywołał początkowo pewne obiekcje 
Nikodema, które rozwiały się wszakże pod. argumen­
tem, że przecie wszystko- to dzieje się w Ameryce, a ta 
widocznie' ksiądz może mieć dzieci.

Film był tak czarujący, że Dyzma przesiedział H&K 
dwa seanse.

Gdy wyszedł z kina, ulice już jarzyły się tysiącar 
świateł. Chodnikami snuły się tłumy spacerującym 
Wieczór był gorący i parny. Szedł pieszo do hotęl> 
przed którym już z daleka poznał wspaniałe auto K 
nickiego.

J  — Moje auto! — pomyślał i uśmiechnął się.
— No, cóż tam — zapytał szofera w odpowiedzi i  

jego ukłon.
■—- A no nic, proszę pana .
— Cóż pan porabiał? _ _ /
Szofer odpowiedział, że był o swoich krewnyci

że sam pochodzi z Warszawy. Gawędzili chwilkę, p 
czym Dyzma poszedł do numeru, zmienił ubranie i kc 
nierzyk. . ’

— Trzeba dziś szyku zadać, żeby pułkownik 
skaptować. Postawię mu szampana.

W kwadrans później zajeżdżał już przed™,Oazę'
W sali było jeszcze pusto. Przy kilku tylko stolikacji 
siedziało parę osób.

(Dalszy ciąg jutro)

ZGUBIONO kartę BKU wyd. Łęczyce 
'•pa1 nazwisko Chojnacki Zygmunt, Wro­
cław, Klęczkowska - 15/17. 9858
SKRADZIONO dowód tożsamości klaczy 
nr 67056, wydany Mikołajek Józefowi. 
Witoszów Dolny 125. K 5945
ZGUBIONO odcinek, zameldowania na 
nazwisko Konieczny Franciszek, zamie­
szkały Jaworzyna Śląska, ł Maja.

K 5942
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Emil Jabłoński, Lwówek śl.

K 5937

ZGUBIONO legitymację Związku Zawo­
dowego, odCinek wymeldowania na naż 
wisko Rudnicka Rozalia, Cieplice.

K 5931
ZGUBIONO kąrtę rejestracji RKU wy- 
daną w Wielumu na nazwisko Jański 
Franciszek, Jelenia Góra, 1 Maja 15.

I< 5932
ZGUBIONO legitymację Zw.' Zaw. Prac. 

Poczt. — PUP Wrocław. Władysław 
Surdyk. - 97-35
ZGUBIONO kartę rejestracyjną z gmi­
ny Sobótka, pow. Wrocław, odcinek za­

meldowania. Brzeźniaklewlcz' Tomasz.
9796

SKRADZIONO dowód osobisty przedwo­
jenny, dowód tymczasowy nr 43. . kartę 
RKU Łowicz nr 5533. odcinek zameldo­
wania. Surma Mieczysław. 9798
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
akademicką nr' 001108 na nazwisko Le- 
ligdowicz Bolesław. 9306
ZGUBIONO odcinek wymeldowania wy­
dany na nazwisko Natanek Jerzy. Wro­
cław, ul. j .  Długosza 62. 9809
SKRADZIONO portfel z legitymacją 
Bratniaka, odcinkiem zameldowania. 
Anna Bąziorowa, . stud. med. 9811
ZGUBIONO torebką z dowodami na naz 
wisko Tkacz Stanisława 9813
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
studencką . WSH. Borowicz Bolesław ul 
Pułaskiego 77 K 5949
.ZGUBIONE zaświadczenie rejestracji 
RKU Kłodzko na nazwisko Sobków Zdzi 
sław. Cieplice, unieważniam' K 5952
ZGUBIONO legitymację służbową Za­
rządu Miejskiego,' Jelenia Góra wraz z 
upoważnieniem na czynności służbowe, 
legitymację tramwajową na nazwisko 
Dudziński Ryszard, Jelenia Góra. K 5953
ZGUBIONO kartę RKU wyd. Rzeszów 
na nazwisko W?śko Sebastian, zam. 
grom. Sady, gm. Marcinowice. K 5954
SKRADZIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. Kraków na nazwisko Janusz Ed­
ward. ' 9813

I  POSAD POSZUKUJĄ i
■mi i«.iiiu 1 j iliiib mjii w  !■ 1  'tra n im m r"
INTELIGENTNA starsza zajmie się dzie­
ckiem na pól dnia lub dopilnuje domu. 
Oferty „9862“ do „Słowa Polskiego"

9862,-

SZOFER, .czerwone ’ pratop jazdy, kflku- 
letnia praktyka poszukuje posady Zgło­
szenia: Redakcja. K 5933
KSIEGOWY-bilansista przyjmie pppoliid 
niową praeę, spóniądża ■> b*łanśe, ‘ zapro­
wadza, porządkuje i • nadzoruje księgo­
wość. Zgłoszenia pod „Rutynowany".9832

| W O LN E PO S A D Y  |

POTRZEBNA wychowawczyni do 5-let- 
niej dziewczynki z gospodarstwem przy 
jednej osobie. Świdnicka 1 .„Telimena1*.

6 9865

Wrocławskie Zakłady
Ceramiki Czerwonef 
WROCŁAW, SUDECKA 82, 

;zatrudnią
k s ię g o w y c h  > b ila n s is ló w  
w e W rocław iu  n a  w aru n kach  łin a n  
so w e j siatk i p la c , oraz

ni8gazvM«r»w wfkwafi8łr§w3»ycfe
K 5530

APTEKA w mieście powiatowym koło 
Wrocławia zatrudni siłę fachową od za­
raz. Zgłoszenia z krótkim życiorysem 
pracy zawodowej do „Apteki Dolnoślą­
skiej'*, Świdnica, Nowotki 45. K-5944

SOLIDNA gospodyni do jednej, osoby 
potrzebna od zaraz. Zgłaszać się do 16-ej 
Reperacyjne Zakłady Elektryczne, Kra­
kowska 49/59. ' • -K 5928.



remis W historii spotkań z Rumunom!

lska - Rumunia 0 :0
^potkanie piłka! 
Jadionie Ruchu 

reprezentacja­
mi zakończyło się 
kowym. Remisy 
jyjne w naszych 
kich z tym kra- 
| naszej zawiódł 

' Itak, który nie wy 
Sytuacji, podbram- 
,ie w drugiej po­
mięliśmy przez do- 
decydowaną prze- 

,'umuni grali ostro, 
toali, ale doskonały 
Wak Vlcek nie do­
l i  gry-
Ołowie stroną ataku- 

Łórzy oddają na 
strzałów, jednak 
biony bramkarz 
paniale w kilku 
iyeh momentach, 
nicza się i-aczej 
jypadów, w czym 
iutecznie, bardzo 

■„ej części gry po- 
j.c. ..i-isżtą również na 
sst najlepszą formacją 
zentacji i na niej spo- 
I gry w trudnej dla nas 
łowię meczu. Obrona ną 
,'łnia kilka fatalnych błę 
la szczęście nie skończy- 
1 bramki.
połowie Kohuta na śród 

jtępuje Spodzieja. Polacy 
?piej. Napad polski prze 
a!e ataki na bramkę ru­

muńską, którym jednak brak wy­
kończenia. Uzyskujemy kilka rzu­
tów' różnych, niestety niewykorzy­
stanych. Już w 2 min. drugiej poło­
wy Przecherka bije rzut rożny, który 
kończy się główką Cieślika - w aut. 
W 3 min. później znów rzut "rożny. 
Podanie Przecherki przejmuje Gracz, 
jednak jego strzał na bramkę jest 
zbyt anemiczny. Rzut wolny bity 
przez Parpana w 9 min, za faul na 
Cieśliku, przechodzi O. centymetry 
nad poprzeczką. W 12 min. znów 
rzut wolny dla nas. Zamieszanie pod

bramką rumuńską i w rezultacie 
piłka wpada do bramki, jednak sę­
dzia, jej nie uznaje. Polacy są w 
dalszym ciągu stroną atakującą, lecz 
akcje ich są mało skuteczne. Strzały 
na bramkę są albo niecelne, . albo 
zbyt słabe i stają się łupem bram­
karza rumuńskiego.

Pod koniec spotkania Rumuni zry 
wają się do rozpaczliwego ataku, 
jednak, ich ataki paraliżują nasze 
linie defensywne, w rezultacie czego 
do końcowego gwizdka utrzymuje 
się wynik bezbramkowy.

Z boisk Dolnego Śltiskn
Chrobry - IKS 2 : 0  (1:|))

Rewelacyjna forma wałbrzyszanina Stelmacha
I 2 ; 4

Chrobry jeszcze a az udowodnił, że nłe 
zrezygnował wcale z walki o pierwsze 
miejsce w grupie. To, co widzieliśmy, 
w niedzielą na stadionie Olimpijskim, 
upoważnia nas do typowania ^Chrobrego 
na leadera grupy IKS zagra! b. słabo, 
specjalnie w drugiej połowie, kiedy na­
pastnicy. IKS-u zaprzepaścili ^kilka mu­
rowanych pozycji podbramkowych, strze 
łając w aut

Grą rozpoczyna KS, przeprowadzając 
kilka ładnych ataków, lecz -pomoc gór­
ników jest zawsze na miejscu; Stoły, 
tradycyjnym swym zwyczajem, pcha 
ciągle atak Chrob ego do przodu. Gra 
jest szybka, z lekką przewagą wałbrzy- 
szao. W 22-iej mit rzut karny przeciw 
Chrobremu strzel* Borek ponad po­
przeczką. Atak Chrobreg. zagrywa bar­

dzo dobsze » \v 36 min. Sekulski z pięk­
nego strzału ^dobywa prowadzenie, usta 
łając wynik dfo p*zerwy

Pierwsze 15 mjnu* drugiej połowy nale : 
żą do IKS-u. l^orck trzykrotnie strzela 
z bliskiej odległości, ale wszystkie 
strzały idą ponatft poprzeczką. Chrobry; 
otrząsa się z, przewagi i znowu zaczyna 
zagrażać bramce 8?oczątk&. Jeden z ta­
kich ataków przenosi drugą bramką 
dla Chrobrego - zdCKbytą przez Wroną. 
Atak IKS-u rozpaczliwie rwie się do 
przodu, lecz fenomenalny Stoły jest zaw, 
sze rfa miejscu. Gra samego końca 
b. Szybka, śtojącę -fca wysokim pozio­
mie technicznym. Drużyną lepszą był 
Chrobry, i spotkany wygrał zasłużenie.'

Sędziował p Frąckbwski z Lubania.

RKS Żerów - ZMP Rusza 3 :0  (2:6)

Zwycięstwo leadera tabeli mistrzostw 
chociaż wysokie, nie było bynajmhiej 
łatwe. Walki w większości były bardzo 
zacięte i kończyły: się nieznacznymi 
zwycięstwami punktowymi wrocławian. 
Bezwzględnie na pierwszą lokatę zasłu­
żył wczoraj wałbrzyszanin Stelmach,! 
który stoczył porywającą walkę z ruty­
nowanym Kurowskim I-szym. Młody 
ten chłopak po pewnym przygotowaniu

TABELKA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH

1. IKS 6 12 75:21
2. Pafawag 6 10 61:35
3. Zapłon 6 8 56:40
4. Burza 6 3 37:57
5. Górnik 6 3 35:59
6. Odra 6 0 19:77

a  p h i Z a . p f o n
U 7:9 , n a  papierze 0:16

.nów  zanotowaliśmy walko- 
/jjzcstwach bokserskich Gkrę- 
fcfcffsny zdekompletowanym 

.ósemki j .Burzy | w meczu z Zapłonem. 
| e:i6 krzyw izi ambitnych zawodników 
• wrocławski jó, którzy w ringu przegrali za 

>łedw4e 7:9 po zaciętych 1 emocjonują- 
. cycti W sika ,:h. Jfa domiar złego organi- 
zatorzy znowu dopuścili do demonstra­
c ji widowni p r ) estując.e: przeciw przer 
wie w zawodt-tb spowodowanej targami 
o... pieniądze należące ślę Zapłonowi za 
przyjazd | Dop iw dy, n-^wyższy czas, 

Władzy bokserskie 
naprowadziły w mistrzostwach Okręgu 
porsądek.

Wyniki tę.lir/czne:
Ltndmr (v-> po ciężkiej Walce zremi- 

smyał ze Sroczyńskim- Be kser jeleńio- 
>ski walczył, o klasę lei-iej niż w po- 

^r^dQlch meczach i naszym zdaniem 
^zasłużyłs*fra-~̂  jr^cięs t w o.

W koguci aj Krajewski x B) pokonał po 
zaciętej: 1 o-.tro przeprowadzonej walce 
Pawbuza

1 W wadze 'p órkowej Brę-un (B) wygrał 
“ ‘przez pjdd^nie ste Gros ewskiego

W na:!ład«?;e;s2ej walce dnia Sobko 
(B) wy^ -ał a P etrygą w  3-ciej rundzie 
na skutek kontaz;i zaphnowea. Przez 
dwie rundy .wrorławianii miał wyraźną 

^przewagą i jego <wyeięr*wc punktowe 
n ie nasuwa-c żadnych -wątpliwości. W 
^pótśredn-ej Kmru, ućlż ’Z) męczył się

przez 3 rundy z niewte?e umiejącym, 
ale hmbitnyro Jąro^zem, wyciężając wy 
soko na punkty Wreszcie w ostatniej 
walce dnia. Okroskowicz (Z) wygrał z 
Marszałkowskim, a e nie mógł się podo­
bać sympatykom pięści arstwa. z  tak 
słabym zawodnikiem pow-nien bokser 
otrzaskany y, iirś ’em wygrać wysoko 
nie wdając sie w zapasy i bijatykę.

Pozostałe punr*,; dla Zi-płonu zdobyli 
Klimęck? J F-szer z powodu braku prze 
chyników:

Sędziowali: Źitn.oa w ringu, a na 
punkty; Frsjóenm-rg, M,edzłanowski . i 
Kamizela, (o: '

Do Kupców
I branży1 -włókienniczo-gąlanteryjnej 
| Zawiadamiamy, że nadeszły 

POŃCZOCHY JEDWABNE 
z importu do nabycia w  Hur­
towni Manufaktury i Galanterii 

r Stanisław Sawicki i S-ka Łódź, 
i ul. Gdańska 31 a. K.5922

Kożuchy wartownicze
nieprzemakalne, długie 1 krótkie kożusz­
ki zakopiańskie gotowe i na zamówie­
nia, najtaniej
f-a. R PRÓSZYŃSKI Wrocław, Fredry 
5a. • 8803

DACHÓWKA
ce ita e n lu n it jg ą ę iu r y ,
pustaki żużlo - cementowe , in, 
w  jyyroby betonowe do nabycia 
w Państwowej Beteniarni, Wro­
cław, utóca Rychtalska 3, tele­
fon 38-42. 9783

Inslytut filmowy
zawiadamia, że został 
przeniesiony do lokalu 
przy-ul. Pomorskiej 15 

I piętro 9328
Dojazd tramwajami: 0, 1, 2, 6, 8, 10.

technicznym może stać s ię  groźnym dla 
każdego koguta w Polsce. Przebieg po­
szczególnych W alk.był następujący:/

W wadze muszej Smaczyński (IKS) 
nie miał łatwego zadania z Bierńacz- 
kiem (G). Zawodnik Górnika bił. ślę" do­
brze 1 był zupełnie równorzędnym p j#e- 
ciwnikiem dla wrocławianina, który od­
niósł nieznaczne zwycięstwo punktowe, 
dzięki lepszej końcówce.

Walka w  wadze koguciej była najlep­
szą walką dnia. Młody pięściarz wałbrzy 
ski pokazał nowoczesny sposób walki, 
był bardzo dobry w zwarciu, ż których 
regularnie wychodził zwycięsko. Kurow­
ski 1-szy był lepszy na dystans, ale 
brak mu było tej dynamiki, która ce­
chowała wszystkie ataki wałbrzyszanina 
1 dlatego przegrał na punkty.

Kurowski U-gi wygrał na punkty w 
wadze piórkowej ze Szczygielskim (G) 
po szybkiej i emocjonującej walce. Bok 
ser Górnika otrzymuję ostrzeżęńie za 
bicie głową i to decyduje o 'jego poraż­
ce. IKS prowadzi po tej walce 4:2.

W wadze lekkiej spotkali się dwaj ru 
tyniarze Walug* (JKSL Dominiak (G). 
Pierwsza runda ...je st . wyrównana. 
Brży . kopcu prugiej rundy, po. 
serii Walugi Dominiak jest zamroczo­
ny, ale gong ratuje go fbrzed-snokau- 
tem. W czasie przerwy •'przychodzi jed­
nak do siebie i trzecia runda Jest zno­
wu wyrównana. Zwycięża' na punkty 
Waluga ' (IKS)- i wrocławianie prowadzą 
6:2. ' • ':

Kotas (IKS) nie miał łatwego - zadania 
z dłUgorękim i wyższym od siebie Szew 
cem (G). Dopiero w drugiej rundzie 
udaje mu- się przejść do półdystansu i 
władować kilka ćeinych ciosów. Trzecia, 
runda przynosi W i  dalsze punkty i 
zwycięstwo Stan meczu 8:2 dla IKS-u.

Walka w wadze półśredniej nie ma 
historii. Michalak CG) już w pierwszej 
minucie zasypuje .gradem ciosów Krato 
chwila (IKS), który-siedząc n a 'linach  
daje się. wyliczyć. Zwycięża wałbrzy- 
szanin przez ko, * zdobywa .2  punkty 
IKS prowadzi 8:4; ,

W półciężkiej Horbóń już w pierwszej, 
rundzie kilkakrotnie trafia mocno nie­
wiele umiejącego Taiarowskiego (G) i w 
rezultacie; wygrywa przez ko. w. 2-giro 
starciu. '

Wreszcie w  ciężkiej Ciećwierz (IKS) 
wygrywa w pierwszej rundzie przez pod 
danie się zupełnie surowego Ńakrewi- 
cza (G). Ogólny stan meczu 12:4 dla 
wrocławian.

Sędziował w ringu p. Miedzięnowski, 
r.a punkty pp. Popiołek, kamizela i 
D.asek.

OGŁOSZEHIA i reklamy R4f)IOW£
------------------- mmii—  łan ua terenach Wystawy KO
zgłoszenia i Informacje -  Polski Związek Zachodni Siaro Ogłoszeń 
i Reklam Radiowych. Wrocław. Piotra Skargi 81, tal. 36-48 w g. 8-10

W 98

jńf. Yichara, psychografolog światowej stawy,
darem jasnowidzenia przepowie nieomyl nie każdemu jego problemy wydarzeń 

~,v?XPtOwych\ Określa dokładnie charakter, kierunek zdolności, rady powodzenia l 
i P oznaczen ia . Według obliczeń kabalist yki zestawi szczęśliwy numer losu Ló 
i rii Klasowej. Dokładny indywidualny horoskop całego życia wysyłam za pobr 
j wiem. Napisać pytania; datę urodzenia, załączyć 100 zł zadatku. Adres: PR. VI 
! CHARA, NOWY SĄCŻ, skrytka poczt. 28. Zainteresowani ogłoszenie zachować.

K 5950

flpersowcY Z!5RR
przyjadą d« Wroefawia 

Jeszcze w tym tygodniu przy ja 
dą. do Wrocławia reprezentacyjne 
ekipy sportowców radzieckich.

Na stadionie olimpijskim zoba­
czymy lekkoatletów, siatkarzy, 
koszykarzy i gimnastyków.

Szczegóły podamy w najbliż­
szych numerach „Słowa Polskie­
go”.

0 wejście de L ip :
SZOMBIERKI — SKRA 2:1 
RADOMIAK — PTC 2:2

TABELKA ROZGRYWEK 
O WEJŚCIE DO LIGI

1. Lechia 6 12 25:8
2. Szombierki 6 7 19:10
3. Radomiak 7 6 18:16
4. Skra 5 4 9:12
5. PTC 6 1 11:36

Kibice Burzy widocznie przeczuwa 
Id, że pupile ich nie dopiszą w tym 
meczu, gdyż w bardzo malej ilości 
przybyli na te zawody. Nieduża gatr 
:suka fanatyków klubowych pod ko­
niec gry opuszczała , Stadion, nie 
chcąc oglądać beznadziejnej gry wro 
cłąwiąn. Burza zagrała jeden ze 
swych, najgorszych meczów w tym se 
[Zonie i spotikanie przegrała zasłuże­
nie. Jedynie Gorgoń z pomocy za­
grał na poziomie i to w drugiej po­
łowie.

Burza zagrała bez Sierżęgi, Badów 
skdego i Korneckiego którzy mają 
dyskwalifikację., W drużynie gości 
motorem wszystkich akcji był bezrę- 
ski Gajdas który ślicznie arzdzielał 
pi lid, a sam w decydujących momęn- 
.taich potrafił strzelać na bramkę. Re­
szta. drużyny zagrała na poziomie/-

Przebieg zawodów, grę rozpoczyna 
Burza, Qle z miejsca goście przejmu­
ją inicjatywę w swoje ręce, goszcząc 
raz po raz pod bramką Krzyka. W 
lOs-tej. minucie Gajda z zamieszania 
podbramkowego ;• zdobywa pierwszą 
bramkę. Przewaga w dalszym ciągu 
utrzymuje się po stronię gości ; i w 
:^?-tej minucie Imbrom po łędnym za. 
graniu: -całego ataku, zdobywa d$ugą 
bramkę dla Żarowa. Nie bez winy 
była w tym wypedku obrona Burzy.
Druga połowa zanosi się na szczęśli­
wszą dla Burzy. Wrocławianie prze­
prowadzają kilka groźnych' ataków.
Hryniewicz dwa razy pudłu je. z blis­
kiej . odległości. Burza gra coraz le- 
p:ej i znów. centra Zwolińskiego. ale:
Jan:k przenosi ponad poprzeczką z 
Urciu metrów. W 65-tej 'minucie 
rz-ut karny do Żarowa strzela Zwoliń. 
ski, ale w słupek. To było wszystko 
ńa co stać wrocławian.

Gwiazda —  Transportowiec 3:2 (2:2)
Zawód* j nr istizpstwo ki. B. pomię­

dzy Gwiazd' Wr. i Transjortowcer/,* We. 
zakończyły się po d,ość -cekawej grze 
zwycięstwem drużyny .ydowskiej w 

stos. 3:2 (2*r. wynik mógł brzmieć zu­
pełnie inaerę gdyby atak Gwiazdy za-: 
gr-j) na poz omie. W prze: wieństwie do 
ataku, obróra i pomoc ragraly. b do­
brze. Bramki zdobyli dia zwycięzców

W 83-ej- minucie pra-woiakrzydłowy 
gość ładnie ucieka do przodu, strzela 
ostro i Krzyk wypuszcza piłkę z rąk, 
a nadbiegający Gajda pakuje piłkę do 
siatki, ustanawia jąć wynik dalia.

Sędziował ob. Jadów z Wałbrzy­
cha dobrze. (R)

0dra-©M TUR 4:3 (3:1)
Mecz o. mistrzostwo ki A rozegrany 

w Jeleniej Górze między wrocławską 
Odrą i miejscowym OM TUR-em za­
kończył się po ost» ej grze zwycięstwem 
gośii w stosunku 4:3, do przerwy 3:1. 
Atak miejscowych wykazał kompletny 
brak' umiejętności strzału i zaprzepa­
ścił cały szereg okazji do- uzyskania 
bramki, przestrzel i wując nawet . sześć 
karnych. Sędziował nieudątnie p. Go­
mułka z Wałbrzycha, dopuszczając do 
ostrej gry. kranik5 dla gospodarzy zdo­
byli:Jankowsk i Mis urek 2, dla O* 
dry Ż prawy łącznik. Wiś^- 2

Mieszko-Dziewiarz 3:1
Rozegrane w Lernicy zawody o mi­

strzostwo kl A pomiędzy Dziewiarzem 
i Mieszkiem Wałbi2ych, zakończyły : się 
zwycięstwem gości w sfósunku 3:1 (0:8ji 

Mieszko, przewyższał -iegniczan techni­
ką i , lepszym zgraniem Bramki zdo­
byli dla zwycięzców Dąbrowski. 2 : Szy­
dło 1. Honorową bramkę dla Dziewia­
rza zdobył Fedyn

MISTRZ A-KL. DOZPN.
CZKS — LEN (Wałb.) 3:3 (1:2) 
GWARDIA K.G.—YECTORIA 1:3 
WOLNOŚĆ — LUSTRZANKA 3:2J 
BIELAW! ANKA — NYSA 2:2 
GARBARNIA — PAFAWAG 2:1

Rozenbier % i Duchtiar i, dl^  ^pokona­
nych prawy łącznik. Gra była na ogół 
żywa i na dobrym poziomie technicz­
nym. Sędzio* ał ■ p. Śledzie*; ewski b. do­
brze;

SPOŁEM DRUKARZ 4:2 
GARBARNIA (Leśnica) —

BUDOWLANI 1:2

Rąezewska wicemistrzynią Polski
Mistrzostw .> Polski w i.;ęcioboju pań 

zgromadziły stadionie dość dużo pu­
bliczności ł. zaledwie 4-ey zawodniczki. 
O te . do PZi. ft. i klubów posiadających 
sekcje ekk a tej tyczne Wrocław, będzie 
m ia ł długi głęboki : sj

Miłą niespodzianką była dobra posta­
wa Rączewf.kiej, x Gdyby wroćlawianka 
nauczyła si;ą tzucaó oszczepem i .gdyby 
ktoś zadał b?-ifc*e trud po<azania te» mło 
dej zawodnczcer J a k  się rzuca kulą, 
mielibyśmy do zanotowania doprawdy 
dobry wynik Rąezewska skoczyła' znów 
1,42 m vzwy? i  4,60 m w dal 4

Ostate .‘znie mistrzostwo Polski zdoby­
ła Cieś^iktf^ns (Odzieźow ec - Poznań) 
2,515 pkt p i ed Rączewśką-(Czarn -Wro 
cia #) 2 ■;49 > pkt., Brześ.i owską (ZZK 
Poznań) 2 45- i Wilhelmi 'Czarni' 1.879 
punktów

Wynik, ttócnniczne:
RZUT OSZCZEPEM: 1) Brześniowska 

Poznań) 26,01 m — 436 p k t , 2) Cieś':ków- 
na ;Odż5eżo\viec Poznań) 22,97 m — 359 
pkt 3) Rąoew ska (Czarni) 17,73 m — 
236 pkt

SKOK w dal: 1) Cieślitówna 4,65 m
— 606 pkt., 5> Rąezewska a,60 m — 590 
p k t . 3) Brzesn’owska 4,05 m — 423 pkt., 
4) Wilhe’ mi ^Czarni) 4,04 m 420 pkt.,

PCHNIĘCTK KULĄ: l) Brześniowska 
9;89 m — 512 pkt., 2) .  Cieślikówna 8,78 m
— ?94 pkt*! 3ł Rąezewska 7,85 m — 310 
pkt., 4) Wilheimi 7,69 m — 296 pkt.*

100 M PAN: 1) Cieślikówna 18,4 sek., 
705 pkt 2' Wilhelmi 13.1 sek., — 705 
pkt., 3) RącżeWską 18,8 sek —• 653 pkt., 
4) Brześniowska 14,1 sek. — 617 pkt.

SKOK W ZW YŻ: lj Rąezewska 1,42 m
------- 660 pkt. 2) Brześniowska 1,27 m —
451 pkt. 3) C*eślikówriss 1.27 m — 451 
pkt.. 4) Wi heJmi 1,17 m • 334 pk:

AT/*K NA REKORDY
Na szezęsrie Wr. OZL^ zorganizował 

z okazj: tą: imprezy ciekawe -zawody 
lekkoatletyczne, które przyniosły kilka 
dobrych v/>ń ków^ międry innym? A- 
damczyka ftj> i zka) 3,70 n i rzut kulą 
13,93 m

Podajemy wyniki tech.uczne:
: 80» M PA-róOW: 1) M oleida (AŻS' 2:5,5 
rp’ r.., 2) Ba lio (AZS) 2:7 ę. 3) Grzywa 
(Czarni) 2:9.r sek.

PCHITĘCIU KULĄ PANLW : 1) Adam 
czy!v Ed -(OdJa) 13,85 m. .2) Małecki A. 
(Społem) 11,i .  m, 3) No w .k (AZS; 10,32.

r  iC ZK A : i> Adamczyk Odra) 3,70 m, 
2) Maiecki i Społem) 8,60 m. 3). Nowak 
(AZS) 3,30 m

5 000 M: *i Hempel (AZS) 16:45.31, 2) 
Okoński (Vu.toria) 17:17,32.

SKOK W7-WY2: 1) Nowak (AZS, 1,70 
m, 2) B^idzłk (Czarni) 1,36. m. 3) Masior 
(Czarni) 1.60 ro (poza konićnrsem 1,66 m.)

100 METRC-W • 1) Małecki ‘ (Społem) 11,3 
s e k , 2) Dotzauer (AZS) 11,7 sek., 3) 
Wómpel (cLami) 11,8 sek.

403 METRÓW- 1) Molen la (O) 55,6 sek., 
2) Burk* (AZS) 57,3 sek.

SKOK W DAL: 1) No v«k (AZS) 6,23 
m, 2) Małecki A. 6,09 m, 3) Dzidźik.

SZTAFETA 4 100 ME»?RÓW: 1) Kor
szuń, Małecki II, Adamczyk 1 Małecki I 
45,3 sek. 2\ Czarni 48,1 sek.

PAlNIE 4X»CC M: 1) Czarni 56,2 sek„ 
2) Kombinowana 57,5 sek.

P « S o e i ! a  ( W ) - G a r b a E * f i $ $ s i  2 s l  ( 1: 1)
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